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Więcej rozwagi
R ozpatruąc sytuację polityczny 

w P aisec trudno nie zauwazyć ed- 
nepo bardzo orygma nego zjawiska, 
które m oże się niejednemu wyda
wać cał em paradoksalnem. O d
n:ejakiego czasu pochopność do za
powiedzi rewolucyjnych ogarnęła, 
prócz skrajnej lewicy opozycyjnej, 
t&kże pewne sfery konserwatywne 
współpraruiące z rządem, wzg jd* 
iiifc z Blokiem Bezpart. Jest wpraw-

zie w tych zapowiedziach drobna, 
acz istotna w zestawieniu z P. P. S. 
rć :nica, polegająca na tern, ze sfe
ry konserwatywne czynią te ze po
wiedz) ni ; we własnym, a w cu- 
dzem imieniu.

Zam i’owanie do słów i taktyki 
rewolucyjnej nie jest zresztą jedna
kow e we wszystkich grupach kon
serwatywnych. Skala jest nawet 
bardzo rozległa, poczynając od og 
lędnego krakowskiego „C zasu", a 
kończąc aa „Słow ie" wileńskiem, 
organie najbardziej bojow ym  i rady
kalnym w konserwatyzmie polskim. 
Radykalizm konserwatywny i rewo- 
lucyjność grupy „S łow a" jest jedną 
ze specyficznych osobliw ości kon 
serwatyzmu polskiego. Dla konser
watysty każdego z innych k iajów  
F.uropy m oże stanowić objekt nie
chybni s Lardzo ciekawych studjów 
teoretycznych Grupa „S łow a" nosi 
uficjalną nazwę „Organizacji zacho
wawczej pracy państwowej". G dyby 
na tę nazwę spojrzeć pod  kątem 
taktyki i eżeli nie uprawiane’ bez- 
poś,edni<, to w  każdym razie usil
nie przez tę grupę z-Jecanej, to nie 
jest ona pozbr.wiona pew ne’ pikan
terii. Z da je  się, że tytuł okazałby 
się w większej zgodzie z treścią w 
razie przyjęcia przez grupę v.-_leń- 
tką nazwy „Frakcja rewolucyjna 
Konserwatystów polski ch".

Grupa ta pragnie zdyskontować 
akcje Marszałka Piłsudskiego na 
rzecz swego programu uie tylko w 
zakresie politycznego ustroju, ale 
nawet w dziedzinie społeczno-gospo
darczej. W ydaje się jej, że Marsza
łek nie ma nic ważn ejszego do speł
nienia w Polsce, jak akurat lealizcwa- 
nie jej zamierzchłych koncepcyj. za
pożyczonych  u św. Tom asza z A kw i
nu. Organ wileńskich konserwaty
stów posuwa się w swo.m rozpędzie 
tak daleko, żr  jego naczelny publi
cysta w artykule p. t. „Zapov/iedź 
drug>ego zamachu stanu" z dn. 9 b.m., 
formułuje kilka twierdzeń które mu
simy nietjdko zanotować, ale rów
nież z całą stanowczo cią odeprzeć, 
Zaznaczam y przytem, że nie jesteśmy 
zwolennikami polemiki tego rodzaju 
wewnątrz obozu współdziałającego 
w  ramach Bezp. Bloku. Jeżeli repli
kujemy „Siow u", to tylko dlatego, że 
zostaliśmy do tego przez wyżej w y
mieniony artykuł zmuszeni.

P. Cat formułuje w  mm następu
jące twierdzenia wynrerzone w de
mokratów:

1) Dem okraci są taborem poli- 
tycznei armji Piłsudi kiego, czyL ob 
c in a ją  |jn i hamują sprawno-ć jej 
działania.

£2) Dem okraci idą za Piłsudsk- n, 
bo  go '-ochaja i bo w  głosowaniu 
powszeebnem  w poprzednich w ybo
rach lewica me dała im mandatów*

3) Demokraci nie są całkiem w zgo
dzie ze swemi przekonaniami poli- 
tvcznemi, idq,c z Piłsudskim w roli 
„tarana do rozbijan a demokracji par
lamentarnej".

Pomijamy poprzedzające tę część 
artykułu w yw ody p.JCata, wraz z za- 
wartemi tom proroctwami, którym 
już po paru dniach („dzis Marszałek 
do rządów pow raca") rzeczywistość 
zaprzeczyła. Ograniczamy sie do 
ustępu, który nas bezpośrednio do
tyczy .

W szystkie trzy twierdzenia p. Catc 
każą mniemać, żę wolałby on p ozo 
stać z Marszałkiem wyłącznie w gro
nie konserwatystów, pozbawiwszy się

„taboru" demokratów. Pragnienie to 
nie dowodzi, naszem zdaniem, dość 
trzeźwej oceny sytuacji, oraz ił 
własnych, choć szczerości jego  nie 
mamy zamiaru przeczyć. W ątpim y 
natomiast bardzo czy pragnienie to 
podziela w ódz oddziału i jego wyżt 
podkomendni.

Nasz stosunek do Piłsudskiego 
nie opiera się wyłącznie na senty 
mencie. W ierzym y w jego mądrotc 
polityczną, w  jego  zrozumieme dla 
najważniejszych dla paustwa zagad
nień, od  których rozwiązania przy
szłość i rola naszego kraju jest za
leżna. W  arę swą fundujemy na 
dawnych czynach i zamierzeniach 
Marszałka w okresie wojny z Rosją, 
Zam ierzeniom  tym tale stawali, 
niestety, na przeszkodzie mai lu
dzie. rządzący z ramienia Sejmu 
Polską. Nie byli om w stanie pod ” 
nierć nie na poziom  tych koncepcyj 
politycznych, które tworzył W ód z  
Naczelny, dla któiych  zawsze mu 
brakowało w ykonaw ców . Rozum ie
my dobrze, że tylko Piłsudski zdol
ny jest pchnąć wschodnia politykę 
polską n& wielkie historyczne tory, 
że nie uczyni tego ani p. Rataj, ani 
p. W ojn ick i, ani p. Libermann.

Z e  wsp. -pracy z lewicą sej now ą 
mamy pod  tym względem  bogate 
doświadczenie. W brew bowiem  twier
dzeniom p. Cata demokraci mieli 
mandaty w poprzednich sejmach 
ilekroć chcieli je  mieć. W  poprzed
nim Sejmie porzucili w spółpracę z 
lewicą skoro się okazało, że jest 
ot,a skierowana na rzeczy nit ma
jące dla nas istotnego znaczenia, 
skoro nie dała się przełamać małość 
i partykularność celów  i dążeń p a r  
tyj sejm owych. Trzeba mieć d o 
prawdy niciada tupet, aby bajeczkę 
o córkach króla Leara zastosować 
do dem okratów zamiast do wszela
kiego autoramentu konserwatystów 
polskich.

Nie w my czy p. Cal i jego 
przyjaciele idąc za Marszałkiem, 
zasiądą kiedyś po prawi cy zrefor
m ow anego Sejmu R zeczypospo
litej, jako członkow ie stronnictwa 
„Jego Królewskiej , M ości1*. Nie 
stanowi dla nas ta kwestja przed
miotu szczególnego zainteresowa
nia. Nie jesteśmy zwolennikami 
tai żej „dem okracji parlamentarnej", 
jaka dotąd w Polsce istniała i są
dzimy, że, podpisując projekt kon
stytucji Jedynki, (pom ijrjąc to, co  
w  nim jest drugorzędnem i przyoad- 
kowem ), uczyni iśrny znacznie mniej 
koncesyj z naszych zasadniczych 
poglądów  na sprawę ustroju, niż 
monarchiści w :,eń icy. Podejm ow n- 
nie w tych warunkach przez tych 
ostatn ch takiego tematu, jak „czys
tość przekonań" tej lub i-mej grupy, 
w chodzącej w skład Bloku, nie m o
że przynieść zbyt wielkich sukce
sów  polem icznych .nicjatorom.

Całe wystąpienie p- Cata w tej 
części, która zajmuje się analizą roli 
dem okratów w przebiegu ostatn: ch 
paru lat nie nalecy, naszem zda
ni sm, do rzędu tych, które m ogą 
się przyczynić do wzmocnienia spo
istości Bloku.

Zapisywanie zgóry wy ącznie na 
swój partykularny rachunek ostate
cznych rezultatów akcji politycznej, 
prowadzonej przez Marszałka Pił
sudskiego w stosunku do zakorze
nionych w Polsce nałogów  zw yrod
niałego parlamentaryzmu, jest co- 
najmniej przedwczesne. Rosyjskie 
przysłowie powiada: „pospieszisz—
ludiej nasmieszisz".

W  naszem głębokiem przekopa
niu pow aga zadań, stojących w tej 
chwih przód całośc.ą Jedynki, jest 
dość wielka, aby można było któ
rejkolwiek z w chodzących w jej 
skład grup szukać Jan-ów dla siebie 
kosztem innej w jpółdziałającej gru
py bez szkody dla interesów cało
ści. Nie jest obiawem  pocieszają
cym, że o  te ; proste’ prawdzie w  ta
kiej chwjli iak obecna, przypom inać 
trzeba. Testis.

Przed powołaniem nowego rządu.
Na czele rządu m a stanąć dr. ŚwitaSskt.

(Te/, od własnego korespondenta z Warszawy).

W czoraj rano p. Prezydent Rzplitej podpisał dekret dym isjjn y  dla 
członków gabinetu p. preinjera Bartla. Jednocześnie podpisał dekret, po

w ierza jący  misją utworzenia rządu min. dr Kazimierzowi Św italskiemu. 
Dekrety te jednak nie zostaiy onublikow^ne i, jak  się dowiadujemy będą 
podane do wiadom ości prasy pr.ez  Polską Agencję Telegraficzną, wraz z 
dekretem nom inacyjnym  nowego rządu. .

Spodziewana ns wczoraj w gadzinach pcp. nom inacja rządu z powo
dów nieprzewidzianych przedłużyła się i prawdopodobnie zostanie ogłoszo
na w nocy z dn. 13 na 14 kwiecień, albo też najdalej dziś lub w ponie
działek.

Przypuszczalny skład now ego rządu;
Zespó’ członków nowego rządu jest już całkowicielułożony 

i przedstawia się następująco:
Prezes rady ministrów —  Kazimierz Świtalski;
Szef gabinetu prezesa rady ministrów —  p„ Paciorkowski, 

dotychczasowy dyr. departamentu politycznego;
Min. spraw wewnętrznych —  gen. Sławoj Składkowski;
Wicemin. spraw wewnętrznych pułk. Bronisław Pieracki;
Min. spraw zagranicznych —  August Zaleski;
Wice-minister spr. zagr. —  płk. Beck;
Min. spraw wojskowych —  Marszałek Józef Piłsudski;
Min. przemysłu i handlu —  inż. Ergenjusz Kwiatkowski;
Min. sprawiedliwości —  Stanisław Car;
Min. skarbu —  Ignacy Matuszewski, dotychczasowy^|poseł 

polski w Budapeszcie;
Min. rolnictwa —  Jan Rudowski, obywatel ziemski i dzia

łacz w kołach rolniczych;
Min. reform rolnych —  Witold Staniewicz;
Min. komunikacji —  Alfons Kuehn;
Min. oświaty —  dr. Kazimierz switalski, ewentualnie do

tychczasowy wicemin. p. Czerwiński;
Min. robót publicznych —  ini. Jędrzej Moraczewski;
Min. P. i T. —  pułk. Boerner;
Min. pracy i opieki społecznej —  ppłk. Aleksander Prystor 

z pozostawieniem obu funkcyi wo skowych.

Konferencja pfeni Swiiafekiegfo z p. Prezyden
tem i M arszałkiem Piłsudskim,

Natychmiast p o  przyjeździe  w ezw anego telegraficznie p. MatusTew- 
ik ieg o  odbyta  się konferencja  je g o  ż  desygnow anym  p. prem jerem  Świ- 
talskim. Następnie w  Gm achu G eneralnego Inspektoratu Sit Z b ru n y ch  
odbyt, się narada p Prezydenta Rzplitej, M arszałka Piłsudskiego 
i p. min. Świtalskiego, poczem  p. ŚwitaLki ponow nie k on ferow a ł 
z  p. M atuszewskim.

W ieczorem  M arszałek  Piłsudski przy ją ł pOraz w tóry  p. ministra 
Św ita1 kiego. Z  gm achu G eneralnego Inspektoratu Sił Z b ró j łych  o  g o 
dzinie 10 p. Świtalski udał się na Zam ek, gdzie został p rzy jęty  p rz e z  
p. P rezydenta Rzplitej.

O czek iw an i dekretu.
W ARSZAW A. Godzina 10 min. 30. Do tej chwili Prezydjum 

Rady Ministrów nie ogłosiło nowego rządu.. Spodziewane jest 
i o  z godziny na godzinę.

Godz. 2-ga w nocy. D o tej chwili podpisanie dekretów  nom inacjj- 
nych przez P. Prezydenta Rzeczpospolitej nie nastąpiło. M ożliwe są jeszcze 
pawne zmiany jw obsadzie tek. Dzień dzisiejszy przyniesie ostateczne 
wyjaśnienie.

Pożegnanie p« pf*em. Bartla.
W A R S Z A W A , 13/1V . (Pat.) Dziś o godz. 1-ej w południe, w wiel

kiej sal’ Prezydium Rady Ministrów, odbyło się pożegnanie ustępującego 
prezesa Rady Ministrów prof. K. Bartla przez urzędników Prezydium R a
dy Ministrów i urzędników bezpośrednio Prezydjum Rady Ministrów pod 
ległych.

W  imieniu zgrom adzonych urzędników przemówił do p. premiera 
szef biura prawnego p. P:ątfek, przedstawiając doniosłe zasługi p premje- 
ra w ciągu ’ ego trzyletniej niestrudzonej pracy nad podniesieniem  i udo
skonaleniem najważniejszych dziadzin życia p a u tw ow eg o .

W  odpow iedzi na to p. premjer prof. Bartel podziękow ał zebranym 
urzędnikom za w spółpracę i wyraził przekonanie, że m ogą oni stanowić 
pod każdym względem wzór obow iązkow ości, kom petencji i zupełnie bez” 
interesownego oddania się sprawom państwa.

■ Us*L!@p poseisH p> ppem. 3aMtJaiD
W A R S Z A W A , 13.IV (Pat). Ustępujący p. prezes Rady Minirtrów 

prof. K. Bartel zwrócił sie dziś do p marsz. Daszyńskiego, zaw idamia.cC 
go o  opuszczeniu stanowiska prezesa Rady Ministrów. Jednocześnie p. prof. 
Bartel prosił p. marsz. Daszyńskiego o  udzielenie mu urlopu poselskiego, 
w związku z wyjazdem  zagranicę. W  odpow iedzi na to p. marszałek 

Daszyński w ystosował do p. p ro f Bartla list, udi.,eL,jący mc urlopu.

Deuey u prenir lan*tla
W A R S Z A W A , 13.1 V  (Pat.) Pan prezes Rady Ministrów proj. K  Bartel 

przyjął w dniu dzisiejszym w godzim ch  przedpołudniowych > doradcę fi- 
nansowego p- D evey ’a.

Dokąd mryj^ch&ł Cf^czeMin.
BERLIN, 13. IV (Pat). Dziennik ulsteinowski „Tem po" utrzyiatije 

dzisiaj, że Cziczerin, który oajechał wczoraj z Berlina, udał się w  jakim ś 
niewiadomym kierunku, lecz prawdopodobnie nie do Rosji.

Cziczerin opuścić miał wczoraj około godziny 9 min. 39 wieczorem  
sanatorjum i miał udać się do ambasady sow ieckiej, bagaże zaś jćg o  jed
nocześnie oastawmno podobno nie na dworzec Fryderykowoki skąd się 
odjeżdża de Rosji, lec* na dworzec Anhalcki, ssąa odchodzą Foc^ g i tyhso 
na południe lub na północ, to zn w kierunku W łoch lub Bałkanów, albo 
Skandynawji.

P o w s t a n i e  w  G f * u a j i *

G E N EW A: 13.1V. (Pr.t). W edług wiadomości, Otrzymanycn z Barumu 
przez gruzińską agencję prasową, w  Gruzji wybuchła rewolucja antyso- 
wrecka, która została wywołana ciągłemi aresztowaniami w związku z za
kazem noszenia zasłon na twarzy p izez kobiety muzułmańskie Powstańcy 
zgromadzili s,ę w pobliżu granicy tureckiej i przygotowują się qo cedydu- 
jącej walki przeciwko armji rosyjskie’’ , równie silnej liczebnie, którą skon
centrowano na granicy. Sowiety usiłują wszcząć z powstańcami rokowania.

Decydujące posiedzenie konferencji repar&cyjuej.
BERLIN. 13.1 V. (Pat). Prata berlińska zapowiada w dłuższych dep e

szach z Paryża na dziś decydujące posiedzenie kenferencji reparacyjnej, 
nrzytaczając, z powołaniem  się na dzienniki paryskie, że rzeczoznaw cy 
aljanccy mają przedłożyć dziś dwa projekty rozwiązania kwestji reparacyj
nej. Pierwszy projekt— rat zm iennych— przewidywać ma początkow ą w y
sokość rat niemieckich w sumie 1700 mlljonow, to zn. 900 miljonów na 
pokrycie należytości amerykańskich, 100 miljonów na amortyzacje i opro
centowanie pożyczk ’ Dawesa i 7(30 mi lonów na dalszy racnunek reparacji. 
W ysokość tych rat ma wzrastać stopniowo do 2400 miljonow, aby po 37 
latach spaść na 1700 miljonów. Drugi pro.ekt przewidywać ma system rat 
niezmiennych o stałej wysokości, które w pierwszych 37 latach miałyby 
wynoŁić okpło 21000 mi jonów , a w następnych 21 latach 1700 miljonów.

P A R Y Ż . 13.1V. (Pat). Dzienn.iti wy-nźają przekonanie, iż sprzymie
rzeńcy, a zwłaszcza Francja posunęły się do ostatnich g-anic przy redukcji 
długów  ni'im:ecicich, ostrzegając zarazem opinję pobl.czną przed mniema
niem, iż rozwiązanie sprawy last już rzeczą dni najbliższych.

Przem yt broni dc W ęgier?
P R A G A , 13/1V. (Pat.). „Prager Presse" donosi z W iednia, iż policja 

tamtejsza wykryła potajemne konsorcjum  kupieckie, które zakupywało 
wielk a ilości broni dla \“ ęgier i przem ycało je następnie do tego krt>]u.

Aresztowanie wodza powstańców m eksyk? ńsk.
NOC ALEŚ (stan A rizona), 13.IV (Pat). G enera l pow stańców  m ek

sykańskich, M anzo p rzek roczy ł w czora j gran_cę Stanów  Z jed n ocz  wraz 
■se swym  sztabem , z łożonym  z 15 oficerów . W szyscy  o ficerow ie  m eksy
kańscy zostali aresztowani przez straż pogr-n iczn ą .

Poszukiwanie ofiar strasznego tornada,
L T_.LE R O C K  (stan Arkanzas), 13.IV (Pat). W  ok olicy  miasta 

G uion w  dalszym ciągu prow adzon e są poszukiwania ofiar tornado, 
żo łn ie rze  odnaleźli grupę, z łożon ą  z o k o ło  3G osób , które nchroniły się 
do jaskini gdz e cierp ia ły  g łód . C zerw ony K rzyz w yała ł specjalnym  
pociągiem  do ok o lic  dotkniętych  klęską duże ilości żyw ności, k o łd er  i 
nam iotów . L .czba zabitych ma d och od zić  do  52 osób. P rócz  tego  jest 
20C rannych.

Powrót zdobywcy światowego1 rekordu szybkości 
automobilowej.

LON DYN , 13.1V (Pat.) Mjr. Seg rave, zdobyw cą światowego rekordu 
szybkości automoDilowej w róci1 do Londynu, pow uany przez lorda majora 
szeryfów i olbrymie tłumy publiczności, które zgotow ały mii entuzjastyczną 
ow ację. Następnie słynny sportsmau uda! się do pałacu parlame.itu, gdzie 
został oficjalnie powitany przez przedstawić iel: rządu.

Kiowe i^n'&;sz*X)Scioiafe
Bs&łitrusS &jrjc-

n a

„S^wiecknja Biełarus" 30.111 p o 
daje, ir rząd BSKR postanowił u- 
tworzyć 4 now e sowiety m niejszoś
ciow e ' litawski— w okręgu malkow- 
skim, ukraiński— w okręgu mozyr- 
skim i 2 żydowsk P o utworzeniu

tych sowietow  ogólna liczba sow ie
tów mni^iszościi-wych w Z.S.R .R . 
w ynosić będzie 70, w  tem 19 pol- 
sk ch, 25 żydowsiticn, 16 rosyjskich, 
4 łotewskie, 3 ukraińskie, 2 niemie 
ckie i 1 litewski, j >
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L’st olfiiity i&sto
W  osta tn ie j ch w ili o trzy m u jem y  o d  

k o re sp o n d e n ta  w a rsz a w sk ieg o  stresz- 
szen ie  listu o tw a rte g o , jak i w y s t o s o 
w a ł M a isza łek  Sejm u D aszyń sk i p. t. 
„Jak  w y c h o w u ją  p o lsk i p arlam en t- z 
p o d ty tu łe m : „K ilk a  ż y c z liw y c h  uw ag 
o  artyku le p . p ro f. d -ra  K azim ierza  
Bartla'*.

Marszałek Daszyński, nawiązując 
następnie do artykułu prof. ar Kazi
mierza Bartla, który p. t. „Kilica u- 
wag o praktyce parlamentarnej w 
P olsce" ukazał się w „Kurjerze W i
leńskim", oraz do zapow ;edz'unego 
przez prem Bartla wydania książki 
o  w spom r'em acli z trzech Ostatnich 
lat —  użala się na stosunek Mar
szałka Piłsudskiego do parlamentu 
W dalszej częśc. swego hstu zatrzy- 
mu |e się nad momentami, k^ore 
miały poprzedn;e głosowanie nad 
budżetem  na rok 1929/30 i twierdzi, 
że przed głosowaniem  miał się zja
wić w kuluarach sejm owych jakiś 
w ysoki urzędnik polityczny celem 
nakłonienia posłów  z dwóch ob o 
zów  politycznych, aby nie Osłabli 
w ooozycj" głosowali Drzeciwico 
budżetowi; że posłow ie z B 3 za- 
cnęcali głośno kolegów  z innych 
klubów, aby głosowali za jakimkol
wiek votum nieufne ści dla rządu:, 
że w ostatniej chw.Ii klub rządowy 
rozważał konieczność głosowania 
przeciw budżetowi ■ i dopiero inter
wencja premjera Bartla temu prze
szkodziła.

Przechodząc do sprawy b. min, 
Cz:echowicza, 1 oskarżeń a go przed 
Trybunałem Stanu, marszałek Da
szyński nie wchodzi w merytoryczne 
rozważanie, czy uchwała Sejmu cc  
do p. Czechow icza była uzasadniona, 
zarzuca jednak p . premierowi Bart- 
lowi nieszczero ić w traktowaniu 
przedmiotu. Ma-szatek Daszyństi 
dow odź.: „Niktby p. Czechowicza
o nic nie oskarżał, gdyby pański 
rząd wniósł był do Sejmu ustawy 
o  kredytach doda 'kow ych  za t o k  

1927 28“ , pan tę ustawę mógł był 
przedłożyć Sejmowi sto razy i usta
wy tej pan me przedłożył. D/a cze 
go? l’an w e  dlaczego i wszyscy 
w iedzą dlaczego. Nie było to dla 
nikogo tajemnicą. M ógł Pan unicest- 

* wić w samym zarodku nawet myśl 
o  oskarżeniu, ale me miałeś Fan sił 
tego uczynić".

W  dalsze, części sw ego listu, do 
tykając usiępów  artykułu premjera 
Bartla, ustosunkowujących się poży
ty wn-e do m ożliwości rozwoiu par
lamentaryzmu polskiego, marszałek 
Daszyński daje do zrozumienia, ze 
premjer Bartel pada sam ofiarą 
n.e „poczw arkow ych" czy „zw yrod
niałych" form parlamentarnych, lecz 
antypailamentarnej grupy iządowej, 
krćra, jego zdaniem, do czasów  os
tatnich chc ała odsunąć prem. Bartla 
od  rządu. Marsz. Daszyński kończy 
swój 1 iit w ten sposob: „N gdy me
myśię twierdzić, że nasz Sejm test 
ideałem parlamentu. Ma on jak 
wszystkie parlamenty wiele złych, 
ale i dobrych stron. Jest przedsta- 
w cii em narodu, który wzrastał w 
niewoli, w alfabetyzmie i w nędzy. 
Tak jak ten naród, mają i jego 
przedstawiciele obok  wad dużo 
cierpliwości- duzo oddania a.ię życz
liwemu i zrównoważonem u kierow- 
11'd w u , co  jest właściwośc.ą dodat
nią". „Naród ten ma dużo i iealiz- 
mu. C hoć dotychczas choroby orga
niczne pozostawiły -Jady w formie 
w ybujałego indywidualizmu, a szla- 
chetczyzna głęboką w duszach po
siała butę i pychę, zbyt łatwo zm ie
niającą się w zewnętrzną u 'egłośc — 
w porównaniu jednak z Czechami 
zawsze był łatwiejszy do rządzenia. 
Trzeba nim jednak rządz ć sprawie- 
dl.w je".

Pow yższe uwagi poleca marsz. 
Daszyński prem. Bartlowi do rozwa
żenia w jego wspomn eniach z ostat
nich trzech lat.

Poisica łódź podwodna.
LE HaVKE. 13.1 V (Pa-). W obe

cności amb sadnra Chłapowskiego 
spu-zczono tu wczoraj na wu ‘ę 
przeznacz uą dla Polski łódź pod 
wodną.

łan i loig Mm\\
I to nie byle jaki! Ujrzeliśmy 

w  piątek tak sympatyczny zespół, 
tak wyszk_ ony, że raz jeszcze 
stwierdziliśmy, iż W ilno krvjc wszel- 
k,e w sobie możhwości i n;e&podzian- 
ki. Sala Lutni była pełna, oklaski 
brzmiały wraz z bisami huczne, 
; wszyscy stwierdzili, ze Sio razy się 
epie] Dawią wytwornemi J o w c p - 

nemi produkcjami naszych amato
rów, niż „szmirą" warszawską, któ
ra przyjeżdża ze staremi kawałami, 
ze stekiem nieprzyzwoitych koncep
tów, ordynarnych piosnek, i z leę - 
wym balttem , ze śpiewaczkami 
które me mają głosu, ale za- to 
chrypkę.

A  Wilno dobre ma tradycje ka
baretów— rewj i i tańce w, |uż przed 
wojną, k Ikc lat z rzęciu grywało 
arystokratyczno - ziemiańskie towa
rzystwo tutejsze dowcipnie orzez p. 
Siesirzeńcewicz* (ma irza) i p. dr. 
M inkiewicza ułożune A<h\ Było to 
sensacją sezonu, przyjeżdżano na 
to z V\ arszawy, bo tam nic równie 
zabawnego nie umiano stworzyć. 
Treść oczyw iście była byle jaka, ale

‘̂ ladorauści z Kowna.
Z wielkiej chmury mały deszcz.

Onegda; m ii. spr. wewn. Mustej- 
kis udzielił kowieńskie' pra ie w y
wiadu na temat ostatnich areszto
wań socjaldemokratów.

Mustejkis dowodzi, że polic a 
obserwując działalność pleczkajti- 
sow ców  ustaliła ich kontakt z cen
tralnym komitetem parrji socjalde
mokratycznej, który otrzymywał sta
le z W ilna „Pirm yn", przem ycany do 
Litwy przez specjalnych kurjerów. 
„Pirmyn" i inne broszury miał w 
Kownie odbierać członek centr, 
k-tu paitji socjaldem okratycznej 
Wincenty Galinis.

Na podstawie tych danych p o 
licja dokona la w lokalu partji i w 
red ak c „Socjalaen.oKra^asa" rewizję 
znajdując „342 egzemplarze Pirmynu" 
W  zvriązku z tern dokonano w K ow 
nie szeregu rewizyj, przyczem u kilku 
socjaldem okratów znaleziono egzem 
plarze „Pirmynu" oraz broń Stwier
dzono, że centrum socjaldem okratów 
w Kownie utrzymu e żyw y kontakt 
z prowincją, w obec czego zarządzo
no przeprowadzenie rewizyi w Szaw- 
lach, Bo zach, K ozłow ej Rudzie, K o- 
szedarach, Które dały dow ody iż 
i'leczkajtisowcy organizują na Litwie 
piątki, wyzyskiwane do utrzymy- 
wan a kontaictu m ędzy W ilnem a 
centralą partji socjaldem okratycznej 
w Kownie.

W  Wilnie kurjerzy mieli się komuni
kow ać z Popłauskasem. M iędzy in- 
nemi policja przytrzymała -kurjera 
z cyfr owanem don ;esi sniem, które 
w ręczył mu członek centr k-tu par
tii socjaldem okratycznej V ncenty 
Galin:s, d*a dostarczenia go P 'ecz- 
kajtisowcom  w Wilnie.

śsziy wś ÓJ krniiinisiów.
W  nocy z 8 na 9 kw^tnia policja 

kryminalna wykryła w domu Nr. 1 
przy ul. Birsztańslciej tajne zebranie 
komun.stów Kowieńskich. Zebranie 
obradow ało w konspiracyjnym  mie- 
szkanu, posiadającem potajemne 
wyjścia, Urzędnicy policj kryminal
nej otoczyli mieszkanie i ujęli sze
ściu wyb tnych komunistów. jedne" 
mu z obradujących komunist i  w uda
ło się zbiec. W  wyniku rewizji ujaw
niono w mieszkaniu bibljofeczkę k o
munistyczną i świeżo odbite na 
szapirograf.e odezw y komunistyczne. 
Następnie zarządzono jeszcze re
wizję w paru innych miejscach, 
ujawniając rozmaitą korespondencję 
komunistyczną.

Pozatem przed paru tygodniami 
po :£ji udało s ę przytrzymać w y
bitnego komunistę Wulfa Szymensa, 
który ukrywał się przed sądem od 
i. 1925. Znaleziono przy rfiin ważną 
korespondencję z partją komuni
styczną.

HrczKrfjtis—-prowokatorom
0  statki numer „Pirmyn*, organu 

eraigr-.ntuw litewskich w Wiln'e o- 
gpaiza, iż przywódca s icialdemOKra- 
tów litewskich dzi dających naem i- 
gracie, b. p .seł do sftjrnH litewskie
go, Hieronim Pleczka/U* z st>ł uzna
ny aa' prowokator* i wykluczony z 
partji. Ustalono, że Pleczkajtis już 
od Jawna usrzyinywał stosunki z 
władzami litewsk:emi i działał w 
p rozumieniu z * iemi. Denuncjacje 
lego spowodowały również nieuaw 
ne aresztowania działaczy socjalde
m okratycznych w Litwie.

T r .nzyt niemiec<i p>\Z3z Litwę.
Gazety kow enskie donoszą, że 

w ost.itn;ch czasach z.łącznie wzrósł 
tranzyt towarowy niemiecko - rosy j
ski przez Li-wę Litewskie koleje 
przewożą ob cn:e do 100 wagonów 
dziennie róż *ych towarową

Nagrodzenie prof. Zaremby.
W ARSZ K v A., 13 IV (P .t). Ko

mitet. zarządzający kasą im. Mia
nowskiego, przyznał sumę 5 tys. zł., 
przeznaczoną przez p ministra W, 
R. i 0 . P, na nagrodę za wybitną 
działalność naukową p. Sj£ Zarem
bie, orofe-mrowi uniwersytetu Ja
giellońskiego w K rakow e.

: Możliwość kryzysu rządowego 
* Łotwie.i

Łotw ie grozi przesilenie rządowe i 
% pow odu opozycji frakcji niem iec
kiej przeciwko nowemu t projektowi 
prawa, w  my? którego wszystkie 
sprawy sądowe, wynikające na tle 
stosunków ziemskich, miałyby być 
rozstrzygane nie podług praw c y  
wilnych, a w  trybie administra
cyjnym .

Ouegdaj. przedstawiciel frakcji 
niemieckiej, baron Firks ośw iadczył 
na posiedzeniu delegatów  koalicji 
rządowej, że frakcja na ten projekt 
zgodzić s.ę nie m cze i w razie jcigo 
zaaprooowania przez koaheję, zmu
szona będzie z koalicji w ycofać s.ę. 
W .takim  razie koalicja miałaby tyl
ko 51 głosów  w Sejmi , . co  me 
gw-rantuje jej większości.

Zanim  jednak lesy projektu się 
wyjaśnią, przejdzie jeszcze sporo 
czasu i koła rządowe mają nadzieję ; 
zapobiedz kryzysowi w drodze ja 
kiegoś kompiomiłU.

Próba dyskusji pojednawczej 
polsio-niemieckiej.

BERLIN, 13 IV. Niemiecko-polska 
Liga praw człowieka organizuje na 
koniec kwietnia sze-eg manifestacji, 
które mają być próbą podjęcia dy
skusji w szerokich ramach w spra
wach polsko niemiecu ch. Ze strony 
niemieckiej przemawiać będą poseł 
do Reichstagu radca ministerjalny 
Albert Falkenberg i generał yim 
Schoeneich, ze strony poi. kiej zaś 
w ezną udział- poseł Prager i b. po- - 
seł Thugutt. Pierwsze zgromadzenie 
odbędzie się w Królewcu, drugie w 
■’ne,. nasfcępn.e Łodzi, Warszawie, 
Katowicach, Bytom .u i Wrocławiu.

Znamienny wyrok w Królewcu.
BERLIN, 13 IV. (Pat.) Sąd w

Królewcu rozważał skargę o obrazę 
w ytoczoną przez b, prezydenta pro
wincji wschodnio-pruskiej von  Ba- 
tockiego przeć ’ wko dr. Schraedero- 
wi, członkowi t. zw. związku nie
m ieckiego zwycięstwa. Dr. Schrae- 
der na iednem z pubbcznych zgro
madzeń w Prusach W schodn.ch
przytoczył rewelacje berlińsk ej ra
dykalnej „ W eltLuehne", zarzucaj-ąc 
panu Batockiemu i junkrom wschod- 
nio-pruskim, że dążą do oderwania 

Zachodnich Prus od  Rzeszy i przy
łączenia do Polski.

Sąd skaz ił dr. Schraeaera na 
1000 marek grzywny, uważając sz-e- 
rzenit tego rodzaju pogłosek jako 
okoliczność obciążającą i powołując 
się na to, że pru ki rr,inisfer spraw 
wewnętrznych z naciskiem ostrze
gał w swem wielk:-;m przem ów ^- . 
mu przed szerzeniem podobny ch 
„szaleńczych pogłosek" o wyrzeka
niu się przez Niemcy Prus W sch od 
nich, W ysoko ć  kary, *ak os iadcza 
sąd w swem uzasadnieniu, ma ns 
celu po łoż-n ie  kresuf tego rodzaju 
atakom i zarzutom, pod  adresem » 
żyw ajłow  patriotycznych Niemiec.

1
Nominacja nowych ministrów.

BERLIN, l3/IV . (F a t). i Prezydent HindenDurg zwolnił aziu miiństra 
sprawiedliwości K ocha na jego prośbę, a zgodnie z wnioskiem kanclerza 
Millera z jego stanDwijica i zamianował b. miuiatra von Guerarda ministra 
spracriedliwości w Rządzie Rzeszy. Jednocześnie prezydent na wniosek 
kanclerza zamianował b. premjera rządu pruskiego dr. Stegerwalda mini
strem komunikacji R ztszy  i b. kanclerza dr. Wirtha ministrem dla tere
nów  okupowanych. ”

St&nowfsko Niemfec w sprawie rozbrojenia,
' -  N EW A, 13. IV (Pat.) M emoradum niemieckie w sprawie rozbro-' 

jenia twierdzi, ż redukcja i ograniczenie zbrojeń powinny dotyczyć zbro
jeń, istniejących już w czasie pokoju oraz proponuje* redukcję konłyngen- 
tów  rocznych, czasu trwania służby w ojskow ej i materjałów. Pozatem 
m em c.andum  proponuje ograniczenie zapisów dla zaw odow ych wojskow ych.

Co się tyczy materjałów, memorandum twierdzi, że redukcje winny 
dotyczyć zepasów  w magazynach, kt< "ych maximum powinno być okre
ślone. Dalej memorandum proponuje zakazani; w ojny chemicznej oraz 
pewn ograniczenia w wojn,e lotniczej. ............ .

W  konr.u memorandum proponuje, ażeby sygnatarjusze mogli wnieść 
s-argę o wyłamanie się z tych przepisów przed kom ują, złozoną z czlon- 
kóir komisji rozbrojeniowej, przy m ożliwości odwołania się do trybunału 
haskiego. 1 , -

Zmistiy w armji jugosłowlaiiskiej.
B1AŁOGRÓD, 13.IV  (Pat.) O głoszony został dziś rano dekret króla, 

przenoszący do rezerwy trzech gęnere.łów— dow ód ców  arrr , 18 genera
łów  dywizji, 5 generałów brygady, jednego kontradmirała i jednego kapi- 
tana-komandora. W  tym samym dekrecie znajdują się zarządzeń.a, w pro
wadzające znaczne zmiany w dowództwach arm jijugosłowiańsk:ej.

Niesłychane nadużycie.

Unieważnienie' wyborów radców Magistratu.• i
(Telefonem  od własnego korespondenta s  Nowogródka).

Przeciwko dokonanym w dn. 9 b. m. wyborom  radców ' magi itrata 
m. N ow ogródka przedstawienie listy Nr. 6 i 16 wnieśl do p. w ojew ody 
protest. Pan w ojew oda protest uwzględnił, w ooec czego zostaną ponownie 
p-zehezone głosy i dokonany nowy podział mandatów.

Dziś w Reducie o godzinie 5.15 popołudniu

SYMFONICZNY KONCEPT
poŚAięcoHiy twórczości M Karłowicz* w 20-tą roczaice jego zgonu 

na wpisy dla uczni gimnazjum R.  Mickiewicza. 1121

WKRÓTCE OKAŻE SIĘ »  DRDKG PODRĘCZNIK
i, ~w atirjMm <

(POLECONY PRZEZ DEPARTAMENT SZK0LN. ZAW. MIN1ST. W. R. i 0  P.)

Inż. W A C Ł A W  JA C Y N A
I® 1 a •

PRZY 3TUDJACK, BUDOWIE I UTRZYMANIU 
D R Ó G  Ż E L A Z N Y C H ,  S z O S  1 K A N A Ł Ó W  

| W YDANIE 5 (I-e polskie)
, ' ŻaWIERAjąCY:

12 tablic zasadniczych. —  Tablicę zboczeń magnet, w 94 punktacn 
Polski. — Tablice m atematyczne. —  Wzory, (przeważnie oryginalne), 
oraz uwagi praktyczne do z a s t o s o w y w s n i c  w palu i w biurze.

R ZE D O W E , R Z U T O W E  1 DO 
N A W O Z Ó W  SZT U C ZN Y C H

p o l e c a
Zygmunt Nagrodzki .

Wilno, ul. Zawalna 11-a. d

C K O Ł O  460  S T R O N  1/32 f

Dla zam awiających u autora (inż. W a c ł a w  J a c y n a ,  Wilno. ul. Mic- 
kiewioza 43. m. 3) do 15 'n a ji b r. cena egzemnlarza w oprawie płóc. 

i 15, licząc i koszta prze s po wpłaceniu na konto P. K 0. Aft 81369, 
Większość egzemplarzy zosta<a zamówiona u autora przez Ministerstwo 

Komunikacji. M-wo R. P., M wo W R. i 0. P. i in.
1'rS

Autosnobiiiści! lotnicy! Motocykliści!
Prenumerata: kwart. 3.50 zh, rocznie 14 zł.

^ C lt K cnto czekor/e  w P. K O. 16.940

R e d a k c j a“  i j  A*d1mji n ;i*s t r a c j a : Warszawa, ul. Poznańska Nr 22. Telefon 85-68.

S Z K O Ł A  F I L M O W I I
i Zw. k r S z i .  8̂Łj8.

od dnia 1 kwietnia do dn. 1 majs przyjmuje zapisy na rok szkolny 1929.
Sekreiarjat czynny codziennie od goefe. 11 —  1 i 5  —  8 w loicalu szkoły ul. Ostrobr&mska 2,7.

epizod-y! W  pamiięci zosta-vał taki 
korow od dam rycerzy występują
cych z ram portretów, by przy 
dźwiękach Poloneza Ogińskiego, w 
świetle k siężyca sunąć po scenie, 
aibo fuzja K arjera Litewskiego z en- 
deck :m G ońcem , dw óch panów o 
dv 'óch  rękach, trzech nogach i 
dw óch głowach ubranych razem. 
„I ja me wiem już na koniec czy 
a Kurjtr czy ja G oniec". A  kocioł, 

z którego czarownice (hr. P. i p. L. 
R .) wyciągali plotki, z długiemi o- 
zorarr rozb^gające ie djablęta, a 
Elenteijn prof. Lutosławskiego, (pp. 
K. Sz. . p-ni H. R.) w czarnych 
szalach, a fandango (hr. P. i p. M.). 
Kuplety wystrzału armatniego (p. 
H, R.). Jakież pom ysłow e i ładne 
były kosljumy, ileż aluzji t, p. p o 
litycznych i towarzysko-soołecznych. 
Achem  był oierrot, który prowadził 
akcję, a z i Ill-m było ich aż trzech, 
a raz była pełna werwy p.crrotka 
(p. hr PI.) w czasie okupacji pow 
tórzyli cos w tym rodzaju 1 dwa ra
zy parę lat temu bardzo udaną z 
arlekinem (m ec. Miedz ) rewję zro
biono z dowcipnym  epizodem  o 
w aucia , redakcją i jeansem  jćze - 
fuow eczek ze strózam: koło „w odo-

kaczki". Przez szereg lat Szopka, 
akademicka zastępowała częściowo 
potrzebne w każdym mie >cie tego 
rodzaju widowisko, przegląd śmiesz
ności i wad ludzkich w danem śro- 
dow tk u  Przeważnie, obracała się 
co  prawda wśród stosunków uni
wersyteckich, ais i reszcie \Vilna 
się dostawało. A  pom ysły były wy
borne, o w icie bardziej oryginalne i 
dowcipniejsze od warszawskich szo
pek. O piekunowie Ochrony m. Z u 
bow icza mieli doskonały pomysł, 
zapraszając zespół a m a tor® ; o 
których występach słyszało się tu i 
ówdzie, ale którzy się ' jako fjołki 
kryją w curniu. O d wczoraj wilnia
nie muszą Damiętać, że jest gotowy 
zespół kabnretowo-taneczny i że 
należy o  nim pamiętać czy to za
praszać na cele dobroczynne czy 
namówić np. Lutnię, by parę razy 
na mies.ąc użyczała gościny tym 
artystom. Na stały i c; ę f y  kabaret 
nie ma w Wilnie publiczności, te
matu i czasu, d o  ów  zespół, pracu
je zaw odow o w innej „branżv“ , ale 
od  czasu do czasu np. c c  1 i 15 
każdego miesiąca, moglfby przygo
tować jw o je  pom ysły i piosenki. 
Byłoby to stokroć lennej, niż spro

wadzać z W arszawy za drogie 'p ie 
niądze to, na co  już tam patrzeć 
nie chc j. A  w dodatku nawet Mar
szałek Piłsudski oświadczył, że u 
nas na Litwie nie lubią i i nie uży
wają brzydkich słów i ze się tego 
tylko w W arszawie nauczyć można....

W łaśnie to było sympatyczne w 
przedstawianiu piątkowem, ±e było 

.w esołe, dow cipne i eleganckie, ani 
jednego ordynr.rnego konceptu. Cały 
ogromny (12 numerów) program jest 
pono dziełem iednego człowieka, p, 
J. Świetocno tyskiego: pioserk  , 's ło 
wa i melodje jego utworu, brawo! 
T o  urodzony librechta. W ykonawcy 
po większej części byli na wysoko
ści żądania. Dowcipnym , bez wy
sięku konferensjerem był p. Kon- 
stantynowicz, który prócz tego tań
czył, Dysznym był Ioweinsem z dw o
ma girl&am. i śpiewał jako murzyn 
w „płytach gram ofon oi. fch" wraz 
z pp. K isie'ew :czem, Św iętochow 
skim, Rewkowskim  i ownież zro- 

bionemi na czarno. P. K '»iciew icz 
ma prawdziwy talent ładny mały 
ale miękki głos, jego kreacje jako 
Pierrot są zupełnie artystyczne, tań
czy świetnie i tango, i Annabel-Lee, 
i blues, bardzo ładnie się przednta-

W obec wydrukowania przez „Ilu . 
sir omany Kurjer Krakowski“ i , Ku
rier F ora a m f  artykułu Premjera 
E artla bez podania źródła w tym 
samym dniu w którym ulcazsd się 

;on  w „Kurjerze Wileńskim" stwier
dzamy co  następuje:

1) artykuł był przeznaczony w y
łącznie dla „ Kurjero Wileńskiego1. Z a  
zgodą autora i naszą miała go jed
nocześnie ogłosić „E poka", 2) jed 
noczesne ogłoszenie artykułu bez 
podania źródła w „Ilustr. Kurjerze 
Krakowskim" i „Kurjerze Poran
nym " nastąpiło, jaK to w sposób 
najbai d z ie jm ia ro d a jn y  zdołaliśmy 
stwierdzić, bez woli i  iviedzy autora.

W  jaki sposób treść artykułu do
stała się w posiadanie obu pow yż
szych pism, pozostaje t  jemnicą ich 
redakcy,.

Ograniczamy się narazić do 
stwierdzenia, że w każdym razie 
nie stało się to w sposób legalny. Pięt
nując jaknaj ostrze pow yższe ias- 
krawe i wyjątkowe w stosunkach 
dziennikarskich nadużycie, zazna
czamy, że sprawy tej bynajmniej 
nit uważamy przez niniejsze oświad
czenie za wyczerpaną.

' KALKUTA, 13.IV. (Pat) W /g wia
domości, [jociioiizących z pograni
cza, Nadir Khan, który opuścił nie
dawno swą rezydencję w Nicei ce 
lem interwenjowania w walce o 
tron Afganistanu, podanow P osa
dzić na tronie jednego ze sw ych 
braci. Podobno Nadir-Khan zdołał 
już sobie zapewnić poparcie kilku 
szczepów i zamierza niebawem roz
począć decydującą akcję czynną.

Giełda warszawska 2 dn. 13.iV. b m.

WALUTY i DtiWiZY
H uiaiidja . . . .
Londyn . * .
N ow y Jork
Paryż
Fraga
K zw ajcarja
S tosh olm  .
W iedeń
W łochy
Berlin w ohr. nieof. .

358,02— 357.12

8,90— 8 78 
. 3 4 ,8 5 7 , -  4,77 

26,38®/, -M  32Vł 
171,66 i7 1,23 
23 V* 2— 237,52 

125.2^7,-124,92'/, 
6 6 9 7 , - 4 6 .5 7 7 ,  

211,57

Wydzierżawię
zaraz majątek obszaru około 

; 390 ha dobie) gleby z łąkami 
i budynkami, od Wilna częścio
wo szosą 23 kim. Warunki dzier
żawne do omówienia z Kurato
rem tegoż majątku ulica Konar
skiego 9 m. 7 od 4-ej p e p o ł .

J r t N  B U Ł  H M  jrł
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagłelloń f-ka  8 , tei. 968, przy jm u je  od g. 9— 6.

TELEGRAM!
P ierw sze tran sp orty  n ow ości m ater
ja łó w  n a  ubrania, palta  ete. na  sezor  
—  w iosenno - letn i ju ż  n ad eszły . —

W IE LK I W Y B Ó R

Z N A N E  NISKCE C E N Y

i w  K in  i Sin
F a u ry k i sukna w  Bielsku istn ie ją  

od toku 185C.

Wtasny skład fabryczny na ciłą zie
mię Wileńską, Nowogrodzką i Poleską

WILNO, ULICA WIELKA 36 
 ̂TELEFON 949.
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Popierajcie Lipę Morską!

wiały, odpow iednią partnerką była 
p. f^hoTzcwna, zdobrej szkoiy ta
necznej, miękka w ruchach w tań
cach w scnołn ich , a sprężysta w in
nych. P. p. Maryriska i Radwanów- ; 
na, nie przekraczają eszcze ama
torskich poczynań, ale i one w ze
spole raino się ruszają. Taki 31ack- 
botoin zimowy, w  sportowych stro
jach bvł śliczny (Tchórzówua, Rad- 
wanówna, Kii i ;iew icz), w esoły i 
porywający werwą, leans spiryty
styczny, (rjawa markiza-Kisielawicza 
i markizy —  p. M ejewskiei) taniec i 
śpiew obojga anły prawdziwie arty- : 
■/tyczne wrażenia wysokiej klasy, a 
Souzy tańczona i śpiewana nie- 
zm.ernie dowcipnie przez pp. Kisie- 
icwicza, Konutantynowicza J p. T ch ó 
rze wną wywoływały huczne brawa, i 
z temi numerami m ogą jię  sm:ało 
wszędzie produkować.

Ż ydow skie piosenki, bo jakaż 
m oże by u nas R svue bez nich, 
p R ew kow skiegc bardzo były śmiesz
ne, zwłaszcza o tłuszczu jako ochro
nie cnoty żony i wprost przeciwnie, 
nie trzeba się przejmowuć, iaanej , 
sząrży m . niesmaczne/ , przesady, 
a sala huczi a ze śmiechu.

Jako solistka głosow a wystąpiła

p. M ajewska i dała nam prócz tan- 
Ci., kilka poetycznych walców  śpie
wanych głosem dźwięcznym, silnym, 
dużym o szerokiej skah i dużej 
przyszłości. Jeszcze to trochę suro
w y i szorstki materjał, jeszcze brak 
mu giętkości, wyrobienia, szkoły, ale 
z a 1 to dźwięk, świeżość, prostota 
i naturalność Piosenki p £ swkow- 
ik.ego, zwłaszcza Honorata (H o-ho! 
no-nc! ra-ra-tata!j i Beatrycze, też 
się bardzo podobały. D odać trzeba 
ze stroje wykonaw ców , fmarkiz 
i markizy, wschodnie, girls’owe), by
ły bardzo eleganckie, odpow iednie
i swieze.

Proc.z w ykonaw ców  oklaskiwała 
też puolicznośc autora, wywołując 
go  energicznie na scenę i rob:ąc 
mu ow ację za śliczne widowisko, 
ktorego był twórcą i reżyserem.

; Szczerze można powinszować ze
społowi, ki orv co predzej powmien 
przybrać jakąś s woją nazwę i dawać 
nam takie ładne przedstawienia, do 
których tylko dodatnie m ogą być 
komentarze. Hro.

O ©
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Wieści i O B R A Z K I  Z  KRAJU. »
Senator E*-dman zdobywa , Sw*ęcsąny.

Z e  Święuian donoszą o pełnem komizmu zebraniu, urządzonem przez 
scnatoi A. to fi .et Eidmana, który usiłował zdobyć Swięciany dla stronnic
twa P. S. L. Piast.

Nawoływania p. Erdmana sprawny, iż jawiło się dosłownie 12 osób, 
nikomu nieznanych. Konwentykl ten spełzł na niczem, n._: uchwalono na
wet żadnej rezolucji i zapędy organizacyjne p. Erdmana zakończyły się 
zupełnem  fiaskiem.

Kredyty siewne w pow. m otodeczsńsdm
W  sali posiedzeń sejmiku odby

ło  się zeb ra ’ .e delegatów instytu- 
cyj kredytowych w sprawie tech
nicznego rozdania kredytów siew- 
nych j ik w naturze tak i w gotów 
ce. Przewodniczył zebraniu ks. Gu- 
dejko z Radoszkowicz.

Po odczytaniu przez przewodni
czącego pisma w ..eńskiego urzędu 
w ojew ódzkiego i komunikatów Ban
ku Rolnego i Związku Rewizyjnego 
w sprawie akcji yiewnej dał wyjaś
nienie prezes kasy komunalnej w 
M ołodeczn :e p. Alfred Uibański. 
Kredyt w naturze ma by ' przepro
wadzany przez organizacje rolnicze, 
działające na terenie powiatu m ofo- 
deczańsk ego, w którym to celu po
stanowiono n.ezwłoczu.e pobrać 
weksie gwarancyjne na sprowadzę' 
nie nasion. Operacyj wekslowych 
podjęła idę kasa komunalna w M o- 
łodecznie, ’ ak równ> i  sprowadze
nie potrzebnej ilości nasion dla tu
tejszego pow,atu. za pośrednictwem 
spółdzielń „rolniczo - handlowych w 
Wilnie. Nasiona te zostaną dostar
czone dla poszczególnych stacyj k o
lejow ych i rozdane będą biorącym 
pożyczkę, po złożeni j przez nich

weksl. przez urzędy gminne stanu 
m ajątkowego poczczególnych rolni 
ków Akcja ta ześrodkowaną będzi 
w Kółkach Rolniczych w obec braku 
na terenie M ołodeczna instytucyj 
handlowych, ułatw:, repartycję kri. 
dyti w  naturze.

W  końcu dokonano podziału 
kredytów w naturze w  kw ocie 50 
tyrięcy złotych na poszczególne 
Kółka Rolnicze. Kredyt gotów k o
wy w sumie 100 tysięcy złotych 
uchwalono rozprowadzić przez Ka
sy Stefczyka i Banki Spółdzielcze 
jako też przez Kasę Komunalną. 
Podział pow yższych kredytów p o 
stanów ono przesłać do centralnej 
Kasy S pćłek Rolniczych i Państwo
w ego Banku Rolnego w W ilnie z 
tem, że o ile Centralna Kasa Spó
łek Rolniczych nie uzna za wskaza
ne przekazać poszczególny m Kasom 
Stefczyka wyznaczonych kwot tako
we podejm ie Kasa Komunalna i roz
dzieli je według swego uznania. D o 
pom ocy dokonania repcrtycji kredy
tu siewnego w naturze zostanie za
angażowany cały personel agrono
miczny powiatu.

Sytmcja na terenach dotkn-ętych klęską niearoatzaju.
W ILN O. Z  inicjatywy Komitetu 

p om ocy  ludności dotkniętej klęską 
nieurodzaju na W ileńszczyźnie od 
było się w ostatnich dniach z cka- 
z konferencji starostów w Wilnie 
wsp -Ine posiedzenie członków  pre- 
zydjum wspomnianego komitetu i 
p p. starostów w obecności p. w o- 
j :woJy Raczkiewicza, b. ministra 
prezesa M eysztowicza, w icew ojew o
dy Kirtikl-sa, prezesa Gieczewicza. 
dyr. W od; nowskiego, prezesa Unie- 
cbow sk ’ ego i innych.

Celem tej konferencji było uzgod
nień e akcji rządowej pom ocy z ak
cją społeczną prowadzoną przez K o
mitet. P .p . starostowie udzielił K o
mitetowi informacyj o potrzebach 
ludności w poszczególnych powia
tach i gminach dotkniętych klęską 
nieurodzaju. Cyfry ustalone przed 
dwom a miesiącami przez urząd w o
jewódzki na 'podstawie irlorm acyj 
z pow iatów okazały się w ptaktycc 
słuszne. Zapotrzebow anie wyraża się 
w cyfrze 4 miłjonów złotych. Rtąd 
dał juz półtora mil] >na złotych. K w o
ta ta została rozdysponowana i w y
asygnowana przez urząd wojew -dz- 
ki powiatom.

W  akcji dożywiania na miej
scach uwzględniam jest w pierw
szym rzędzie dziatwa szkolna, na
stępnie rodziny, w których niema 
zarobkujących m ężczyzn, wreszcie 
pozostałe rodziny. Prezes M eyrzto- 
wicz iniormował o przebiegu akcji 
społecznej zarówno Kon tetu Cen
tralnego w W arszawie pod protek
toratem Pan Prezydentowej M o
ścickiej. jak Komitetu wileńskiego.

Niektóre w ojew ództw a ju4 wyraziły 
gotowość ofiarowania żyta, owsa i 
innych produktów, transporty jed 
nak z tych okoLc dotąd nie nade
szły. Komitet wileński zbiera ofiary 
z W ileńszczyzny zas właśc'wem je
go zadaniem będzie zorganizowanie 
rozdziału o fa r  z innych w ojew ó Iztw.

W  toku narad prezes G ieczewicz 
poruszył kwestję raka ziemniacza
nego, który pojr.w;l się w niektó
rych okolicach innych dzielnic. W ska- 
zanąprze tojest kontrola przysyłanych 
do W ileńszczyzny ziemniaków, a'"j-- 
by zapobiec zawleczeniu raka ziem 
niaczanego do naszych okolic, za
chodzi bowiem  możliwość, iż w  nie
których gminach, gdzie jak np. w 
poyóecie brasławski ;m niema zupeł
nie ziemniaków włościan e użyją 
części nadesłanych dla głodnych 
zi smniaków —  na zasiew,

W  myśl informacyj starostów 
najpraktyczniejszą byłaby pom oc 
innych dzielnic w goi ow ce, ażeby 
uniknąć kosztów (transportu, w  nie
których bowiem  powiatach jak np. 
w ile’ skim moi we jest jeszcze za
kupywanie produktów na miejscu. 
Rozdaw nictw o zapom óg ludności 
odbyw a cię przeważnie w naturze. 

Stwierdzono w czasie dysku:ji, 
że r.Ie było dotąd wypadku tyfusu 
g łodow ego na erenach dotkniętych 
nieurodzajem. W  pow . święciańskim 
dziśnieńskim i wilejskim, a zwłasz
cza w wileńsko-trockim, sa w róż
nych punktach nieznaczne ogniska 
tyfusu plamistego, z którym władze 
sanitarne prowadzą energiczną walkę.

P olslo -sow tck ie  p o r o z o r a ie  w surawie więfeiów i dezerterów.
Na m ocy ostatnio osiągniętego porozumienia władz polsko-sowie >  

kich, z dn. 15 kwietnia b. r. władze sowieckie zobowiązały się do wyda
wania władzom polskim przestępców kryminalnych i dezerterów, zbiegłych 
z terytorjum polskiego do Z . S. FJ R-. 1

X urs dla przodownikótf przy
śnią

W  dniach 15, 16 i 17 b. m. w  szkole 
rolniczej w  Bukiszkach odbędzie się 
kurs dla przodowników przysposo
bienia rolniczego na powiat wileńsko- 
*:rocki.

N O W O -Ś W IĘ C IA N Y .
— Z działalności Z. P. W. Zarząd 

m iejscowej placówki Z . O. W . stwo
rzył pluton rezerwistów w s-le 40 
ludzi, komendantem którego został 
mianowany porucznik rez. Edwin 
Bielawski.

Zarząd placówki Z .O .W . w Nowo- 
Święcianach został ukonstytuowany 
w  sposob następujący: prezes ini.
Stefan Jankowski, sekretarz Józef 
Sobolewski oraz członkowie Jan 
Pacha i Edwin Bielawski

Zarząd placówki Z .O .W . w N ow o- 
Swięcianach uruchomił .»w;etlicę dla 
byłych w ojskow ych i rezerv 'stów 
przy ul. W ileńskiej Nr. 14. Należy 
podkreślić, że praca placówki zo 
stała skierowana na racjonalne tory, 
a przedewszystkiem w kierunku 
podniesienia akcji przysposobienia 
w ojskow ego jak w dziedzin!.* .sore- 
tycznej tak praktycznej. W  mie
siącu marcu odbyły się 3 zbiórki 
członków  Z . C  oraz zorganizo
wano trzy odczyty. Równie i. podjęta 
została akcja kulturalno oświatowe 
wśród byłych wojskowych, ktćiej 
kierownictwo obeiinuje p. Adc 1: 
Brzeziński, kierownik szkoły w N ow o- 
Święcianach,

GŁĘBOKIE.
— Przeniesienie bibijoteki P. HI. S.

Na ostatniem posiedzeniu oddziału 
Polskiej M acierzy Szkolnej w  Głę- 
bokiem , omawiano sprawy przenie
sienia bibljoteb do ksi ęgarni M a
cierzy Szkolnej celem umożliwienia 
czytelnikom dokonywania zamiany 
książek codzienr.is, gdyż dotychczas 
uskuteczniało się to trzy razy . ty
godniowo.
«8łS*®

izoiii M n  ławra.
Dwadzieścia lat temu (1909 r.) 

tragiczna śmierć Karłowicza wśród 
lawin tatrzańskich, zadała straszny 
cios sztuce polskiej, i wstrząsnęła 
całem społeczeństwem ,

W  chwili k.edy sława uśmiech
nęła się młodemu artyście, literalnie 
w  kilkanaście dni po  tryumfach o- 
siągniętych, z pow odu odtworzenia 
po raz pierwszy w kraju jego utwo
rów symfonicznych —  nieuołagana 
śmierć zabiera G o nam na zawsze.

Staraniem Opieki Szkolne;, W i
leńskie T ow . Filharmomczne 14-go 
kwietnia w sali teatru Reduta urzą
dza koncert pośw ięcony pamięci 
M ieczysława Karłowicza. Tom u to 
w ’elkiemu i nieodżałowanej pamięci 
kom pozytorow i polskiemu pośw ię
camy tych słów kilka. Karłowicz 
był w  szeregu kom pozytorów  ubieg
łego stulecia, prawdziwym now ato
rem w muzyce.

Grupa wybitnych m łodych kom po
zytorów, którzy otrzymali w dziejach 
muzyki n&szej nazwę „M łodej Polski"* 
a do któiuj, w pierwzym rzędzie na
leżał Karłów cz — przyświecało dą
żenie do postępu w dziedzinie mu
zycznej, potrzeba tchn.enia now ego 
ducha, w stare zużyte szablony mu
zyki polskie Nicprzeszkudza to 
jednak, że istyl Karłowicza, korze
niami swemi tkwił w muzyce roman
tycznej. —  (Szopen, W agner Liszt). 
Znaczny też wpływ wywarł nań 
Straus.

O bce w pływy, które bezwarun
kow o dają &ię odczuć u Karłowicza, 
nie zmniejszają bynajmniej, znacze
nia dla muzyki polskiej jego utwo
rów sym fonicznych.

W ielki 'ego  talent, można porów 
nać do ognia, który wszystkie krusz
ce, pochodzenia rodzim ego i ob ce 
go —  potrafił stopie w przedziwny 
kry iztal, rozs ^wający blaski jego 
wielkiej duszy, przepo one.j słowiań
ską tęsknotą, najszczerszym liryz
mem i wielką czystością ideałów.

Największe zasługi Karłowicza 
jako kom pozytora, są w  zakresie 
muzyki symfonicznej pieśni jego, 
których zaledwie iest 15-cie, pom.i 
mo znacznych walorów indywidual
nych (wysoki styl pieśni, głęboki 
nastrój) noszą jeszcze dość dużo 
cech akademizmu, co zresztą dość 
dobrze się tłomaczy, z pow odu ie  
pieśni, są jego debiutem kom pozy
torskim. i

Pierwszy z szeregu dojrzalszych 
kom pozycyi Karłowicza jest poemat 
sym foniczny „pow racające iaJe“ .

W  tryptyku „O dw ieczne pieśni" 
m oże bardziej ma w jakimkolwiek 
z dzieł je g o , . odczuw a się piętno 
wielkiej myśli i wi elkiej duszy Kar
łowicza.

„Rapsodja Litewska" jest dziełem 
podług mnie, najoardziej odpowia- 
dającem  właściwościom  natury tw ór-' 
czej Karłowicza, natchnieni* bowiem  
czerpie w uczuciach najl ardzie; mu 
bliskich: wspomnienie lat dziecin
nych, ukochanie O jczyzny, w elkie 
wczuci*: się w przyrodę naszego 
kraju. Jest to dzieło m oże n r/do
skonalsze i najbardziej zi wnowa- 
żone Karłowicza.

Przepiękny poem at symfoniczny 
„Stanisław i Anna O św ięcim ow ie", 
pełen jest w  przeciwieństwie do 
Rapsod]!, wspaniałych dynamk cnych 
kontrastów; tu .jednak wrodzony 
liryzm Karłowicza, jest przytłómiony 
programem ideowym kom pozycji —  
poem at „Smutne O pow ieści" iest 
jednym  z ostatnich dokończonych 
kom pozycji Karłowicza.

Reasumu,ąc myćli i n. 1 keje, 
które się nasuwają przy roztrząsaniu 
utworów Karłowicza, wynosi się 
wrażenie, że dzieła jego, pozostaną 
zawsze i niezmiennie, przykładem 
szacunku dla własnej sztuki idea
lizmu etycznego w twórczości arty
stycznej i stawiania sztuki ponad 
sobą i ponad własny doraźny suk
ces. 1 za każdym razem, gdy się 
jest pod uroi *em wielkiego talentu 
Karłowicza budzi ę wielki i ser
deczny żal, że śmierć nam tao tak 
przedwcześnie zabrała. B, B.

Dookoła obchodu 10-lecli Wyz-

KRONIKA

S P O R T .
°)łka nożna.

Mistrzostwo klasy A. Wil. Ż. 0. P. N.
1 p. p. L e g — A. Ż. S. 2 : 0  (2 -M  

Dnia 13 IV b. r. m boisku sp. Ma- 
kabi odbył się pierwszy m ecz piłki 
nożnej o mistrzostwo klasy A . Wil. 
Z . O. N-u, który przyniósł nieznaczne 
zwycięstwo mistrzoskiemu sespo- 
łowi 1 p. p Leg.
W ojskow i miel:' przez cały czas za
w odów  silną przewagę, której nie 
wykorzystał jodyaie z pow odu sła
bej dyspozycji strzał wej.

W  drużynie A  Z .1 S. nie dopi
sywał zupełnie atak. Sędziował por. 
Hertold.

Niedzihtnn imprezy sportowe.
Strzelnica Okr. Ośw. W . F. W il

no godz. 11 —  zaw ody strzeleckie 
harcerzy.

Boisko sp. 6 p. p Leg. (Antokol) 
godz. 15 —  zawody piłki nożne, o m:- 
strostwo . klasy A. pom iędzy Ogni
skiem i P agonią.

Stowarzyszenia i instytucje spoie-
Czne, związki zaw odow e . t.d., prag
nące wziąć czynny uazial w  obeno- 
dzie ,10-Iecia osw obodzenia Wilna, 
jeśli z jakiejkclwirk przyczyny nie 
oirzymaly osobnego zawiadomienia, 
proszone są o wysianie swych przed
stawicieli we wtorek 16 b. m. g. 18 
do sali obrad rady miejskiej na p o 
siedzenie sekcji komiietu . organizu
jące' obchód. , *

(hoby cywilne, posiadające odzna
kę u  obronę Wilna, proszone są 
o  podanie swych adresów w magi
stracie, pok. ławnika p. Łokuciew - 
skiego w godzinach urzędow ali a, 
ewent. telefonicznie Nr 13— 47, nie 
później aniżeli do '6  kwietnia r. b. 
A dresy te potrzebne są komitetowi 
obchodu 10 - lecia osw obodzenia 
Wilna. *

W uzupełnienie I sty Komitetu Wy- 
konawczego obchodu 10-ej rocznicy 
wyzwolenia Wilna, umieszczone; w 
prasie 11 b. na. komitet zawiadamia, 
iż om yłkow o me zostały podane 
nazwiska pp.: J. Małowieskiej, ind. 
iJ agury i Tymskiegn, co  niniejszem 
prostuje się. ,

Dziś: W alerjaiia
Jutro: A n astazlego

i
W schód s łońca— t, 5 m. 10. 
Zachód .  g. 17 m . 26

bpistrzrZenia Zrkładu Meteorologicznego 
U. S B. z dnln 13 /IV - 1929 roiiu.
C iśnienie | 
średn ie w 5 70^ 
m ilim etrach |
Tem peratura ł 4 .5 0 0  
średr.la J v
O pady w ł __
m ilim cirach  )

Wiatr . . }  Ciszaprzeważający f
Uwagi :  P ogodnie
M inim um : — 2° C.
Aiaximum: -f-  10° C.
T endencja  barom etr.i S p ad ek  ciśn ienia.

Przywidywania na najbliższe dni.
Obecnie W ilen szczy zn 1 ja k  i  w ogó le  

ziem ie półn ocn o-w sch odn ie  Rzplitej znajdują  
eią w paaie ob o jęm vm  t j .  ani n iżow ym , 
ani w yżow ym  czy n  w t. zw. siodle. D owodzi 
to, i e  w iększych  zm ian a tm osferyczn ych  ns 
n ajb liższe  dn i nie przew idu je  się.

n i E j S r . A

—  Widział elektryczny mag’śtK*e 
tu ffl. Wilr.a niniejszem ponownie po
daje do wiadomości pp. abonentów 
enersrji elektrycznej, iż urządzenia 
wewnętrzne instalacji muszą być 
wykonywane przez wykwalifikowa
nych instalatorów uprawnionych do 
wykonywania urządzeń elektrycz. 
nycb przez wydział przem ysłowy 
magistratu m. Wiina.

Instalator powinien na żąaanie 
.abonenta wylegitym ować się uzys- 
kanem przezeń zezwoleniem.

"Wyrlział elektryczny ostrzega pp. 
abon ntów przez wzgląd na bezpie
czeństwo i fachowe wykonacie in
stalacji przed oddawaniem napraw 
elektrycznych osobom nieposiadają-

• cym  na to zezwolenia wydziału 
(przemysłowego.

—  Cykl wykładów o Wilnie. W 
związku z wystawą poznańską ocze
kiwany jest duży ruch turystyczny

j- i krajoznawczy, obejmujący w szyst
kie ważniejsze centry historyczne 
bez pominięcia W iina. Przeto % ini
cjatyw y p. Lorentza, konserwatora 
zabytków i naczelnika wydziału 

'sztuki urzęau wojewódzkiego przy 
współudziale profesorów: Kuszczyca, 
Kłosa, Rydzewskiego i Limanowskie
g o  oraz ks. kapelana, wojskow ego 

'Śledziewskiego; dyrektora archiwum 
'państw ow ego p. Wacława Stuaric- 
kiego zostanie zorganizowany cykl 
wyaładow o Wiln.e.

— Leuniszki nie zostaną wydzier- 
iiawirna. Jak się dowiadujemy, ma
gistrat m. Wilna postanowił me w y
dzierżawiać w roku bieżącym fol
warku miejskiego Małe Leon.szki, 
gdyż  zemierza urządzić w Jim ko- 

Jonje letnie dla dzieci szkół pow
szechnych.

—  Posiedzenie komitetu rotoudo- 
wy. We wtorek 16 b. m. w lokalu 
magistratu odbędzie się posiedzenie 
komitetu rozbudowy m Wilna po
święcone rozpatrzeniu podań o po
życzki na drobne remonty domów.

—  Komisje budżetowe. Dalszy ciąg 
preliminarza budżetowego miasta na 
rok 1929/30 rozpatrzony zosianie na 

: posiedzeniach komisji finansowej w
dniach 15, 16 i 17 b. m.

SPRAW \ SZKO'-NE
—  0 udział młodzieży szkolnej w 

konkursach piękności. DeDanament 
szkolnictwa średniego przy . M. W. 
R. i 0 . P. zwrócił ostatnio uwagę 
kuratorjów szkolnych, że na urzą

• dzanych w  czasie rozmaitych zabaw, 
konkursach urody, tańca i it; p, bie
rze udział młodzież szkolna co jest 
niedopuszczalne.

—  Stoiiitń ze sprawowania się. Ze 
'w zględu na różnorodne rozumienie 
•w praktyce stopnia ze sprawowani3 
;na świadectwach szkolnych M. W.
, R. i 0 . P. wyjaśniło w okólniku dc 

kmatorjów szkolnych i dyrekcy,
• szkół co następuje:

Ocena ze sprawowania się winna
• być rozumiana możliwie najściślej 
t. j. iako ocena za ogólne zachowa
nia się uczuia w  szkole i poza szkołą.

Nie należy w ięc dołączać do tej 
oceny spostrzeżeń z t. zw. pilności, 
uwagi i porządku ucznia, które mo
gą w uzasadnionych wypadkach łą 

' ezyć się ze stopniem z w łaściwego 
przedmiotu, (— )

WOJSKOWA( mmmm. ..
— Przegląd woiskowy rocznika 

‘ 1908. Jak już w swoim czasie poda
waliśmy, przegląd poborow ych  rocz
nika 1908 i starszych oraz ochotni
ków  urodzonych w  r. 1909 9 i 
1911 rozpoczyna się w  lokalu przy 
ul Bazyiiańskiej 2 (1 piętro) w  dniu 
2 ma a.

Plan przegląau poborow ych zo - 
stał opracowany w sp o .ób  następu
jący: W szyscy poborow i z nazwis
kami, roipoczynającem i się n i  i-tery:

• A  (wszystkie kcnrsarjaty)— 2 maja; 
B (I, II i V  kom .) — 6 /V ; komisarjaty

' III, IV i V I— 7 maja. C (w s z y s tk ie  
kor.isarjaty)- r8 m ap ; D (1 i II Ir om.]

; — 8/V , III. IV, V i VI komisarjaty — 
|0 maja; E (W szystkie komisarjaty) 
10 maja; F (wszystkie konńsarjatyj— 
10 maja. G  (I. H i Ul k orń isarj»$  
13 maja, komisarjaty IV, V  iV I  14 
maja; H (wszystkie «comisa-jaty —1-* 
maja; 1 (wszystkie kormsarjatyy 15 
maja; J (komisarjaty I, II, 111, V  i VI) 
15 maja; J (IV komisarjat) 16 maje;;

K  (I kom .) 16 m&ja, K  (II i III kom .) 
17 mi ja; K  (IV i V  kom .) 21 maja; 
K. (VI kom .)—22 maja; L (I i likom .) 
22 maja: L  III, IV, V i V 1 kom. 23 
maja; Ł, ‘ wszystkie komisarjaty 23 
mai», M (1, II i JV kom.) 24 me’ a; 
VI (III, V  i VI kom .) —  27 maja; 
N (wszystkie komisarjaty) 28 maja.
0  (wszystkie komisarjaty) 2£ m t,a; 
F (VI kom.) 28 maja; P (II, III IV
1 V  komisarjaty) 29 maja; P (I kom.) 
31 .s* :a; R  (1 II i III kom.) 31 maja; 
R  (IV, V  i VI kom.) 3 czerwca; S 
(111 kom .) 3 czerwca) S (1 i VI kom.) 
4 czerv z p ; S (11 . IV kom ) 5 czerw
ca; S (V kon.isarjat) 6 czerwca; T  
(wszystkie komisarjaty) 6 czerwca; 
U (wszystl>:e komisarjaty) 7 czerw* 
ca; W (I i II kom.) 7 czerwca; w  
(III, 1\7 i V koni.) 10 czerwca; W 
(VI kom.) 1 I czerwca; 7 (wszystkie 
komisarjaty) 1 1 czerwca; Z  (wszyst* 
kie komisariaty)— 12 czerwca.

Rocznik r 906 kat. 6  wszystkie 
kom :ła*jaty: od A  do J włącznie —  
12 czerwca; od K do P— 13 czerwca; 
od R  do . — 14 czerwca.

Rocznik 1907 kat. B wszystkie 
komisarjaty od A  do G  włącznie —  
17 czerwca; od H do K — 18 czerw  > 
ca; od L do O — 19 czerwca; od P 
do S —20 czerwca; od T  do Ż  21 
czerwca.

Rocznik 1897— 1907 od A  do Z  
24 czerwca

Rocznik 1893— *968 od A  do Z  
2$ czerwca.

Rocznik 1908 od  A  do Z  —  26 
czerwca.

Ochotnicy urodzeni w  r. '90£, 
1910 i 1911 A — K —28 czerwca i od 
L— do Z —28 czerwca lipca.

ażdy poborow y (ochotnik) w 
chwili stawienia S‘e do poboru wi
nien mieć przy sob e! a) dokumenty 
osobiste, stv erdzające tozsam oś4 
asoby, oraz edną fotografję. W ra
zie niepos:mdaiJa żadnego dow odu 
tożsamoś :i należy zaświadczyć jed 
ną fotografję w odnośnym korni 
sarjacie P. P.; b) dokumenty śv iad 
czące o stopniu wykształcenia (rwia- 
dectwa szkolne); c) dokumenty 
stwierdzające posiadanie pew nego 
zawodu (rzemiosła) względnie odby
wanie piaktyki zaw odow ej (w  rze
miośle lub w handlu).

—  Przyjm ow anie ochotn ików  do 
służby w ojskow ej. Na zasadzie art. 
69 ustawy o powszechnym  , ob o 
wiązku służby wojskowej, w  charak
terze ochotników w roku bieżącym  
m ogą być przyjmowani mężczyz: ii 
urodzeni w larach 1909, 1910 i 1911.

Termin wnoszenia podań , do 
P K. U przez osoby ubiegające się 
o  służbę v o ] ikowa w charakterze 
ochotników  upływa z dniem 1 pca 
r. bież.

7 POOzTY
—  Nowa agencja pocztowa. Za

wiadamia się, że z dniem 25 kwiet
nia b. r. uruchamia się agencję po
cztowy Gewja w pow. wołożyńskim.

p* y j n y x 6 »  1 s t o w a r z y s z ^
—  U techników. W  dniu 14.IV w 

lokalu Stowarzyszenia techników pol
skich w W Jnie odoędzie się towa- 
rzyszkie zebranie urozmaicone przed
stawieniem rewjowem  M  3 pod ty-

. tułem „To komentarzy nie wymaga* 
z udziałem całego zespołu kabaretu 
artystycznego, po którem jak  zw yk
le zabawa taneczna.

ZEm.  tNIA ODCZYTY
— Z T wa pedjat-ycznego. D ria 

17.IV 1929 r. o gcJz. 20 ej w  lokalu 
Stacji Opieki nad Matką i Dziec
kiem >6 1 W ielka 46. odbędzie się 
posiedzenie wileńskiegc oddziału 
polskiego T-wa pediatrycznego.

Porządek dzienny: . . M Moszyń
ski: W sprawie rozpoznania przepu
klin pachwinowych u dzieci. Dr. J. 
Zienkiewicz: Leczenie kiły wrodzo
nej u dzieci w  poradni przeciwkiło- 
wej w Wilnie. Dr. J. Muraszko: Spo
strzeżenia nad epideinją ospówki i 
je j stosunek do półpaścia.

—  Zebranie oddz. Zw sp. mleczar
skich i jajczarsKich. Dnia 16 kwiet
nia 1929 roku o godz. 4 popołudniu 
w sali kIudu Handlowo - Przem ysło
wego w Wilnie, ul. Adama Mickie
wicza Ma 33 a (w ejście z placu Łu- 
kiskiego) odbędzie się zeurauie od
działowe Związuu spółdzielni mle
czarskich i jajozarskich w  Warsza
wie. Oddział w Wilnie z następują
cym  porządkiem obrad: 1) Zagaje
nie. 2) Wybór prezydjum, 3) Odczy
tanie protokółu z poprzedniego ze
brania. 4) Sprawozdanie z działal
ności za rok ubiegły, 5) W olne 
wnioski,

Do udziału w zebraniu ma pra
wo każdy członek Związku, m ający 
siedzibę w rejonie działania oddzia
łu wileńskiego z prawem jednego 
, gło3U b .z  wzgiędu nailość posiaaa- 
nycfc udziałów. Spółdzielnie biorą 
udział w  zebraniu przez delegatów,

I1 narwtw-i ohorych i clerplącycłi !p>y- 
cnicznie, '„godnie działająca naturalne woda 
górska , Pranciszka-Jozafa 1 priyezynia aî  
do nob^ego trawienia, daje ,n, spokojny, 
wolny od ciężkich myśli sen. Doświadcze
nia słynnych neurologów wykazałj, że uży
wanie wody Franciszka-lótern j.ist nieoii 
zownie wskazane, nawet w najcięższych 
wypadkach cierpień mózgowych i m'.eeza pa
cierzowego. Żądać w aptesacn i arogerjach.

którzy legitym ują się pisemnem u- 
poważnieniem zarządu. -

Oprócz delegatów m ogą brać 
udział również i inni członkowie 
spółdzielni w  charakterze gości.

— Zebranie członków chrzbśc. Zw. 
zrw. murarzy i betoniarzy w związ
ku z wyboram i do Izby Rzemieślni
czej odbędzie się w niedzielę 14bm.
0 godz. 12 m. 30 w lokalu centrali 
chrz. Zw. zaw. (Świętojańska 3).

W  niedzielę 14 b. m. o godz. 14 
w sali chrz Domu Ludowegt 7 pi-zy 
ul. Metropolitalnej 1 odoędzie się 
zebranie chrze&s. Zw. zaw. dozor
ców  dom owych.

—  Polskie T-wo teozoficzne, uddi. 
w Wilrie. W  niedzielę dria 14 b m 
w  lokalu T-wa przy ul. Kasztanowej 
2 ir 11 o godz 5 pp. odbędzie się 
kulejna pogadania na temat; „R oz
poznawanie, jako droga do Prawdy".

W stęp wolny.
— Zebranie szewców. Dnia 14-go 

kwietnia r. b. o godzinie 4 pp. od
będzie się zebranie szewców  w lo
kalu społozielni „Jedność" przy z. 
Dobroczynnym  2.

SjFMRAWY ^ P Ł ^ N f C Z E

— 8tan bezrob' cia. Podług ostat
nich danych Suatystycznych stan 
bezrobocia na terenie m. W ilna za
myka się cyfra 4508 osób, w tej 
liczbie m ężczyzn— 3330 i kobiet —  
1178 Na poszczególne g^upy zawo
dowe przypadają cyfry  następu;ące: 
robotn ków m etalowych —  225; ro
botników budowlanych — 693; in
nych wykwalifikowanych —  9&2; 
niewykwalif.Kowanych —  1922; ro
botników rolnych — 60; pracowni
ków  um ysłow ych —  6&o.

W  porównaniu z tygodniem  po
przednim bezrobocie wzrosło o 38 
osób. '*

—  Wyjazd zrekrutowanych robot
ników do Francji. W dniu 12 b. m. 
wyjechało z Wilna do Francji na ro
boty rolne 146 mężczyzn i 2o ko
biet, zrekrutowanych w dniu 9 b w . 
w Głębokiem i 11 b. m. w  Świę- 
cianech

—  Przeciw wyzyskowi p^zy po- 
órediiictwie pracy. Ministerstwo pra
cy  i opieki społecznej opracowało 
nowe przepisy o pośrednictwie pra
cy .'P rzepisy  te mają na celu zapo
bieżenia pobierania zbyt wysokich 
wynagrodz.p’ ;:ez biura najmu służby
1 t. p. przewidują wysokie . kary za 
nielegalne pośrednictwa w  dostar
czaniu pracy. (— ),

R Ó Z flć

—  Praco kobiet na P W IC ' Dnia 
12-go b m. w małej < sali konferen
cy jnej wileńskiego urzędu wojewódz
kiego p< d przewodnictwem wicewo- 

jew odziny p. Janiny 'Kirtiklisowej 
odbyło się zebrani3 wojewódzkiego 
komitetu wystawy Pracy Kob et na 
“Wystawie Powszechnej w Poznaniu.

Ze sprawozdań kierowniczek po
szczególnych sekc.yj wyjaśniło się,' 
że materjały, dotyczące pracy ko
biet na W ileńszczyźnie zostały już 
wysłane do centralnego komitetu w 
Warszawie. W ojewódzki komitet w i
leński w chwili obecnej przvstępuje 
do intensywniejszej rozsp^zeaaży że
tonów.

Termin przyjmowania do bazaru 
wszelkich wyro bo w kobiecych, jak 
również przyjmowanie eksponatów 
na wystawę przbdłoża się do dnia 
20 go kwietnia r. b. Wszelkich wska
zówek w tym  dziale udziela p. Bro- 
niewiczowa Bernardyński zaul. Nr. 8 
ra. 4 od godz. 11 do l-sze j.

—  Licytacja zajęcia I eksmisje do
konywana będą bez asysty policji. W 
związku z przeprowadzoiiem ostat
nio odciążeniem policji, w najbliż
szym czasie wyaane będzie zarzą
dzenie uwolnienia komisarjatów po
licji od delegowania sw ych  funkcjo- 
narjuszów dc pom ocy komornikom 
przy eksmisjach mieszkaniowych, 
zajęciach i licytacjach. Eksmisje Bę
dą dokonywane wyłącznie przez ko
m orników i do pon-ocy im będą 
przydzieleni w oźoi sądowi. Policja 
będzie asystować tylko w wypad
kach zagrożenia bezpieczeństwu pu
blicznemu. (—)

—  Oszczędzajmy. Dyrekcja P.K.G. 
wysiała listy do poszczególnych 
osób, które wycofały wszystkie swe 
oszczędności i w ten sposób jak by  
zupełnie zlikwidowaiy swe konta 0- 
szczęunościowe. W  listach tych dy
rekcja przypomina o doniosłości 0- 
szczędzania i proponuje, by Jednak 
osoby te coś niecoś w niosły i tem 
samem nie dopuściły do ostatniej 
likwidacji ich konta. Listy te ju ż  w 
pierwszych dniach po Ich wysłaniu 
dają poważny efekt, {— )

Napad bandyck1 na ul. Nowogródzkiej.
w  piątek wieczorem  na idącego 

ui.cą N ow ogródzką M ojżesza Kaca 
(Archanielska 24) napadł jak ii osob 
nik, który zadał mu nożem cios w 
plecy. W  chwili gdy ranny z ękiem 
usunął się na chodnik, aapastmk 
rzucił się do ucieczki i zn.lcł w  ciem 

nościach. Rannego Kaca ulokowano 
w  stanie ciężkim w szprtalu ży
dowskim.

Zachoazi przypuszczenie, £e Kuc 
został poraniony om yłkow o, ponie
waż ranny twierdz., że nie ma z n;* 
kim żadnych zatargów

t
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TEATR i MUZYKA.
M D tJT A  (na Pohulance).

—  Tłot i kaczka*. Dziś po raz 3-al o -  
ryg ln a ln e , barw ne w idow isko d la  dzieci, 
m łod zieży  doroatych  p. t. .Z ło ta  k a czk a  
y ió ta  H Z ak rzew sk i^ , autorki p rzep ięk 
n ych  p ow ieści dla m łodzieży.

P oczą tek  o  g od z  15-ej '3 -e j)
B i'e ty  w cen ie od 20 gr. sprzeda je  

rano biuro ..Orbis* i od god z. 13-ej kasa  
teatru.

—  .W łamai.ie*. W ieczorem  o g od z  20-ej 
.W ła m a n ie*  V  T rzym ały -S ied leek iego  w 
prem jerowe.j ob iadzie .

— Zapowiedz Ri floty N ajb liższą  n o 
w ością  zespołu  R eduty będzie k cm edja  T, 
feittnera p. t. .L a to * . P rem jera  w p r z y 
sz ły m  tygodniu .

RSDUTA (h  pmwmcji).
—  Dziś r L /zem ien cu  K cm edja A . S ło 

n im skiego p.t. .M urzyn w arszaw ski* z Ste
fanem  Jararzem  w postaci H ernnańsklego.

T tA T R  POLSKI (sala .Lutnia*).
—  Dziś w n iedzielę Teatr P olsk i czy n n y  

będzie  tr zy  razy :
O g. 3 -"j pp. (punktualnie), g ra n a  b« ■ 

dzie p ełn a  g rozy  i g łębok ich  w zruszeń  
jztuka L angera  .Przedm ieście* (P erileriej, 
k tóra  w tryum fa ln ym  pochodzie ob ieg ła  
Wbzystiiio w ielkie s cen j Sztuka ta nie- |est 
odpow iednlem  w idow iskiem  dla m łodzieży  
azkol a ej.

O g. 5 m. 30 pp. g ra n a  będzie  pełn a  
-n a jp rzed n ie jszego  uum oru  k o in ed ja - rew ja  

.Dwaj panowie B*. k tóra  się  cieszy na 
w szystk  ch  dcenacli w P o 'scs  pow odzen iem  
n lezw yk łem , a zupełnie w yjątkow e m, spo- 
wodow anem  dow cipem  tej kóm edjt i  św iet- 
nem i sytu acjam i, oraz inscenizacją .

O g. 8 m. 5 (w yjątkow o) nastąpi od lot 
.S a w e^ tu  8. P. Ir 13“ Z. M ary newskiego, 
Który rów n  e ł  od leci z toj sam ej s cen y  w 
p on iedzia łek  ale o g . 8 m 30 w iecz., te z  
w zg lędu  na p og od ę  i pasażerów .

— .K siąże Józef Poniatowski*. Stara
niem  Kom itetu obch odu  10 io  lec ia  o iw o d o -

dzenia W iln .,  w dn. 19-gu (p ią tek ), 20-ge 
(sobota ) I 21-go (n ledzirla ) kw ietn ia  odbędą 
się przedstaw ien ia  u roe»yste  w Tea-jTze 
P olsk im  sztuki h istorycznej Jana  A d o lfa  
H ert; i .K siąże J óze f P on iatow sk i*-

Instytucje i g ru p y  (m łodzieży  i w olska), 
ży czą ce  aóbie n a b y ć  w iększą  ilo ść  biletów , 
p ioszon e  są o z g ło ssm io  sir w ezośn lejsze 
do A dm in istracji t»atru . te) 2-24.

Mikrofon w cyrku.
ł  jD z ia ia j, w  n ie d z ie lę ,” © g. 21.15 —  ra d jo - 
a iu ch a cze  w ile ń s cy  u s ły szę  p ierw szą  w  d z ie 
ja ch  p o lsk ie j ra d jo fo n ji transm isję turn ieju  
w alk  fran cu sk ich  z tu te jsz eg o  cyrku . W  p r o 
je k c ie  n adan ie  na an ten ę sen sa cy jn e j w alk i 
p o tę ż n e g o  F ran fu rtczyka P o o s c h o ffa  z p e ł 
nym  s w o is te g o  tem p eram en tu  C ze ch e m  M o 
tyką . W a lk ę , k tó r a . p ro w a d z o n a  b ę d z ie  d o  
rezu ltatu , ab jaa n iać b ę d z ie  p rzy  m ik ro fon ie  
m istrz P o lsk i i N iem iec  zn a k om ity  atleta  
nasz T e o d o r  S ztekker, w  ro zm o w ie  ze  s p e 
akerem  ra d jo s ta c ji . '

P o lsk ie  R a d jo  p ros i w szy stk ich  s łu ch a 
c z y , a p rz ed ew szy stk iem  z n a w c ó w  i m iło 
śn ik ów  sp ortu  z a p a śn icz e g o  —  o  n a d es ła n ie  
d o  skrzynki p o c z to w e j s z c z e g ó ło w y c h  sp ra 
w o z d a ń  z o d n ie s io n y c h  w rażeń ; D y rek cja  
R o z g ło ś n i W ile ń sk ie j pra gn ie  z  ty c h  zdań 
w y c ią g n ą ć  w a io s k i c o  d o  c e lo w o ś c i  p o d o 
b n y c h  transm isyj.

Koncerty Philipsa w Wilnie.
Salon  R a d jo w y  W ile ń s k ie g o  O d d z ia łu  

P o lsk ich  Z a k ła d ó w  P h ilip sa , k tó re g o  u ro 
czy ste  o tw a rcie  w  dniu 16 lis top a d a  1928 r. 
b y ło  tra n sm itow a n e na an ten ę R a d jo s ta c ji  
W ile ń s k ie j, je s t  m iłem  m ie js ce m  d la  r a d jo - 
am a torów  i sy m p a ty k ów  rad jo , i sk u teczn em  
n a rzęd ziem  p ro p a g a n d y  rad ja  w  W iln ie . 
K a żd y  rad jom bonent i w p ro w a d z o n e  p rzez  
n ie g o  o s o b y  m og ą  co d z ie n n ie  p o s łu c h a ć  w  
sa lon ie  d o s k o n a łe g o  ra d jok on certu , m uzyki z 
n a jle p szy ch  p ły t  g ra m o fo n o w y c h , lub  p o g a 
danki te ch n iczn e j z o d p o w ie d n ie m i d e m o n 
stracjam i, p oza tem  z a p o z n a ć  się  z n a jn ow - 
szem i z d o b y c z a m i te ch n ik i r a d jo o d b io r c z e j 
w  sta łej W y s ta w ie  R a d jo w e j, u rzą d zon e j w  
tym że  sa lon ie . N ie  p o trz e b u je m y  d o d a w a ć , 
że  S a lon  R a d jo w y  P h ilip sa  je s t  b ez p ła tn em  
m ie js ce m  rozry w ek  ra d ja w y ch .

O b o e n ie  p la c ó w k a  ta w c h o d z i w  n ow ą  
fazę : k o n c e r tó w  dla rad ja . P o  p rz e p ro w a 
d zen iu  p ró b  z m ik ro fon em  o k a z a ło  s ię , że 
S a lon  je s t  o d p o w ie d n io  a k u styczn y m  i w  zu 
p e łn o ś c i n a d a je  się transm isji k o n c e r t o w i  
a u d y c ji  z e s p o ło w y c h . S taraniem  g o sp o d a rz y  
S a lon  zos ta ł p o łą c z o n y  b e z p o ś re d n io  kab lem  
z R a d jo s ta c ją  i b ę d z ie  nadal s łu ży ć , ja k o  
m ie js c e  s ta ły ch  transm isji ra d jo w y c h . C o  ty 
dzień , w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  lub  w ie 
cz o rn y ch , b ę d z ie  tra n sm itow a n y  z Salonu 
P h ilip sa  na an ten ę R a d jo s ta c ji  W ile ń sk ie j 
b ą d ź  to  k o n cert  m u zyk i p o p u la rn e j w  w y 
kon an iu  d o s k o n a łe g o  sekstetu  m ie js c o w y c h  
m u zyk ów , b ą d ź  to  k on cert  kam eralny , w  w y 
konan iu  n a jle p szy ch  sił m ie js c o w y c h .

P oza tem  p rz ew id y w a n e  są transm isje 
o d c z y tó w  z d zia łu  h y g je n y , w y ch o w a n ia , 
m e d y c y n y , te ch n ik i i t. p ., a u d y c je  z b io r o 
w e , oraz a u d y c je  kon k u rsu w e, napr. k o n 
kursy d z ie c ią c e , c h ó r ó w  i t. p. W r e s z c ie  c o  
ty d z ie ń  n a da w an e b ę d ą  z S alon u  P h ilip sa  
na an ten ę R a d jo s ta c ji  W ile ń sk ie j retran sm isje  
sta cy j za g ra n iczn y ch  i s p e c ja ln e  n o c n e  re 
transm isje  k ró tk o fa lo w e , o d  g o d z . 24 -e j, A -  
trakcją  ty ch  w szy stk ich  a u d y c ji b ę d z ie  to , 
że  b ę d ą  się o d b y w a ły  w o b e c  z a p ro sz o n e j 
p u b lic z n o śc i .

In ic ja to rom  tej sy m p a ty czn e j a k c ji p r o 
p a g a n d o w e j i kulturalnej n a leży  ż y c z y ć  p o 
m yśln e j p ra cy .

R A D J O .
PROGRAM STACH WILEŃSKIEJ.

Fal* 156 mir. Sygnał: Kukułka.
NIEDZIELA, dn 14 kw ietn ia .

10.15. T ran sm isja  nabożeństw a i  K a
tedry  P oznań sk ie j. 11.56— 12 10. Transm isja  
z JZarazawy. Sy irm l czasu , h e jn a ł z W ieży  
M arjaeklej w K rakowie, o~as kom u n ik at 
m eteoro log icsn y . 12.15 14.00. K oncert ork.
dętej 1 p. p. leg. 14.00— 14 20. Transmi-Ma 
z W arsz. „S zczep ien ie  d r iow  ow ocow y ch *  
od czy t z dz. .R o ln ictw o* . 14 20 —  1* 40. 
T ran sm isja  z Katow ic. .U p raw a  ziem nia
ków * o d c z y t  z d*. .R oln ictw o* . 14 4 0 —15.00. 
Trans, z W arsz, .N a jw ażn ie jsze  w iadom ości 
i  w sk azan ia  roln icze*. 15.15— 17.30 Trans, 
z W a rsz . K oncert sym fon . z Filh&rm onji 
17.30— 17.55. jiTrans. z W arsz. O dczyt dl*

m aturzystów  .S łow aek l*  od czy t IV w y g ł. 
dr. Konrad G órski. 77.55— 18 ,.0. Kronika 
ży o ia  m łod zieży  18.20 —  19.00. Tran*, z 
W arsz. A u d y c ja  żołnierska. W  program ie 
śp*ewKi, anegdoty , recytacje , przeplatane 
pogadanki, z codziennego ży cia  żołn ierskle- 
?o. 19.00— 19.20. Przerw a. 19.20 —  19.45. 

Trans, z W arsz. . 0  g óra ch , kw ietaci) i 
zw ierzętach  Japon ji" — od czy t w yg ł. prof. 
B ondan  R ichter. 19.45 — 19.55. Przerwa. 
19 55— 20.(0. s y g n a ł czasu  z W arszaw y. 
20.00--20.25. „K uśuika wiiensKa*, m ów ion y  
tygodniK  h um orystyczny . 20 30. .S p a ce r  de- 
te z io ro w y  po E uropie-1- -  retransm isja  stacy j 
za gran iczn ych . (N a w ypad ek  złego odbioru  
tra> im isja z W arszaw y). O itcło %■ 21.15- 
P ierw sza  transm isja i turn ieju  walk za p a 
śn iczy ch  w c y k u  „C olosseum * w W il ii*. 
W  p rogram ie: prezentacje  atletów, o d c z y 
tanie regu lam inu  i w alka, P ooshoffa  (F ran k
furt) z M otyką (C zech os łow a c ja i, której 
przebieg  ob ja śn iać  będzie przed mikr fonem  
w  rozm ow ie z* speakersm  mistrz T eodor 
Sztekker. 22.00. T ran sm is ji z W arszaw y. 
Kom uninaty; P  A .T., p o licy jn y , sportow y 1 
Inne,

PONIEDZIAŁEK, dn. 15 kw ia tn ła jj
U  56— 12.10. Transm isja  z W arszaw y. 

S ygnał czasu , h ejna ł z W i iży  M arjaeklej w 
K rakow ie, oraz kom unikat m eteoro log iczny . 
15,10— 15.35. Transm isja z W arszaw y. O dczyt 
dla m aturzystów  , R ok 1795 w dziejach  
P olsk i*. 16.00— 16.20. O dczytanie program u 
!ziennego, repertuar teatrów  i kin T ch w il

k a  litew ska. 16.20— 16.30. C hw ilka strze
lecka. 16.30— 16.45 Komunikat L. O P. P. 
16.45— 17.10. A u d y c ja  d la  d iie c i 1 m łodzieży. 
Opow iadanie „C udow ny m edalik" 1710—  
17.35. K oncert ork. R ozg ł. Wil. 17.35— Ifi 00. 
„M u zy sa  współczesna,* od czyt. 18.00 —18 40. 
Konoert ork. R ozgł W il. 18 .45 -19 .20 , Mu
zy k a  z .płyt gram ofon  19 2 0 —19 45. A u d y c ja  
w esoła  19 45— 20.00. O dczytan ie program u 
na tydzień  następny, kom unikaty V sy g n a ł 
czasu  z W a rsz  20 90— 22.00. K oncert mi .- 
dzyna -orlow y z W iednia. Po transm isji! 
K om unikaty P. A , T., p l i c y jn j ,  sportow y 
i inne oraz m uzyk* taneczna.

Silne lotnictwa to potęga pafiltwil

Walki zapaśnicze w cyrku.
Dzi £ murzyn Siki walczy ze Sztekkerem.

Atraiccją w czorajszego wieczoru 
była walka mistrza Polski Sztekkera 
z fenomenalnym Stiborem. 1 epszy 
techn.aznie Sztekker był w ięce ’ w 
defenzywie, natomiast śmiałej ata
kował silnie iszy Stibor. Publiczność 
cały czas sl< dz-ła w podniecenia 
z wielką uwagą przyglądając się 
walce dwu ulubieńców. GaJerja, z nie- 
licznemi wyjątkami, murem stała za 
Sztekkerem. Loże zaś i parter dzie
liły swe sympatje m .ędzy obu zapaś
nikami. Szale zdawały się przechy
lać ' na stronę Sztekkma, boć to 
Polak, bliższy nam niż Cho-wat, ale 
i Stibor walny chłop, śliczn e zbu
dowany, dżentelmen, miał za sobą 
sympatję publiczności.

Pierwsze starcie po  20 minut, 
em ocjach, rezultatu nie dało. O by
dwaj zebrali zasłużone oklaski.

W  gorącej w oJz.e kąpany M otyka 
w  3 min. pokonał Górskiego. Z  ra
dości M otyka puścił się w tan, brak
ło tylk° tancerki...

Jednakowo ciężka przepraw? 
przypadła Petrowiczowi jak i P oo- 
scbofov. i.

W alka po 20 min. rezultatu nie 
dału.

Mistrz świata Garkowienko, w y
kazujący bezkonkurencyjną formę, 
w 23 min. pokonał si-nego Kohlera.

D zij w n edzielę sensa -ię budzi 
walka Sztekkera z murzynem Sikim, 
pozntem walczą: Petrowicz— W olke, 
Szczerbiński— Górski decydująca
M otyka— Pooschof.

Nł  wileńskim bruka.
—  Usiłowanie samobójstwa. W cz o 

raj w dzień us'łownła odebrać sobie 
życie 26-letnia Filomena Szumskr 
(O bozow a 3) i w tym c-f-lu wypiła 
jodyny i esencji octow ej. Despeiatlcę 
uloKowano w szp'talu św Jakóba. 
P ow ody targnięcia się na życie nie 
znane.

—  Kradzieże. Za ubiegłą dobę 
dokonano w W ilnie 8 drobnych kra
dzieży, sprawcy których zostali ujęci.

M in. na gorącym  uczynku kra
dzieży w agonow ej na stacji osobo
we. zatrzymano niejakiego Milew
skiego (Raduńska 20).

—  Koło składów amunicyjnych na 
ulicy Borowej ujawniono większych 
roznrarow  skrzynię, którą ze w zglę
du na teren przeniesiono na nne 
m iejsce i tam dopiero otw orzono.

W  skrzyni znale iono jedynie na
czynia kuchenne, porzucone prawdo
podobnie przez złodziei.

—  Obława na zeDraków. Folicja 
przeprowadziła wczoraj obławę na 
żeora k óy . Zatrzym ano kilkanaście 
osób i osadzono w areszc;e.

— Wypadak samochodowy. Prz> 
zbiegu ulic M ickiewicza i Tartaki 
taksówka Nr. 1447G (szofer Nady- 
bał) zderz yła się z rowerem, nr 
którym jechał Henryk Kirik (Ostro-* 
bramska 8). Row er został uszko
dzony. Kizik w yszedł bez szwanku.

—  Podrzutek. W  kościele po- 
] Dominikańskim znaleziono podrzutka 
płci męskiej w wieku około  3 ty
godni.

Kino Miejskie
kulturalno-oświatowe 

SALA MIEJSK *
O strobram ska 5.

Od dnia 10 do 14 kw ietnia Dram at ilu s tru ją cy  aw anturn icze p rzy g od y  an-
1929 r. w łączn ie będą  | ^ |  | J  TT I  g ie lsk ie g o  a ry stok ra ty . A któw  8. W ro la ch  g łów -

w yśw ietlane tilm y: “  n ych : ftod la Rocęue Lupę Velez I Warner Oland.
R ea lizacja : Donald Crisp. f l ’ ) A r i 7 I N V  k oin ed ja  w 3 -cb  aatach .

Nad p r o g ra n : U  A « ł i  1  I  D ^ ^ I L r  U  O  J l  K asa czynnaori g a d z in y  3 m, 30.
p oczątoh  aeanaow od godzin ^  4-Qj. —  —  —  —  N astępny programów,KRÓLEWICZ SIĘ BAWI*.

IJ

KINO ■ TEATR

HELIOS"
W ileńska 38

sza sław a  ekranu, n iezrów nan a O O LO H ĘSdmmo jako TANCERKA z Moskwy
oraz  bohater ob ra zów  .A n io ł u licy*  i  S iódm e Niebo* CHARLES FARBEL* w roli W ielk. Ks. M ichała  w w strzą
sa ją cy m  d.-a tu ad e  .  fanserka*. Obraz ilustru je  szereg  postaci htstor. ost cza sów  caratu: M ikoła ja  II, je g c  
dw ór, dz ia łaczy  boisz., o raz  rom an tyczn e  p rzy g o d y  W ielk . Ks M ichała. Praw dziw a m iło ść  g óru je  ponad w szel- 
kie p rzesąd y  1 różn ice  k lasow e 1 S en sacyjn e w ydarzen ia , przep ych  w ystaw y. jBCagge o godz. 4, 6, 8, 1 10, 15

KINO - fEATR

Polonja
M ickiew icza 22.

D Z I E H  C Z Ę C Y  R p JDZIŚ
dram at bud zą
cej się m iłości

W  roi g łów n .: p iękn y L I Y I 0  P A W A N E L L 1 , cza ru ją ca  M A U J 4  P A U D L E R  i dow cip n y  G E O R G  A L E K S A N D E R
A k c ja  rozg ry w a  się w w ytw ornych  sa lonach  1 na tle przep ięk n ych  krajobrazu j . i ocz . seansów  o ir. 3 20. ost.iQ .25 .

(rtowoczesna
panna)

KINO

Piccadilly
W  p.Jca 42.

Dzv.’i ł  dawno oczekiwana prem jera! Najgenjalnb;jsza 
JftNET GAYNOR i C H ftR LtS FARKEL, znana z fi.mu
jącem  arcydziele Fianka Borża- A N I O Ł  U L I C Y

i najnopularniejsza para artystów 
Siódm e Niebo" w nówem  olśniewa- 

dramat erotyczny 
12 aktach.wge ‘a, twórcy „S iódm ego Nieba"

Film  p e łn y  n astrojow ego cza ru ją ceg o  1 p oe ty ck ieg o  polotu. F ilm  Ilu stru jący  dzie je  n ieszczęś liw y ch  dziew czą t, 
:*w,U8aonyuh przez fa ta ln y  los  rainą nadzę do kupczen ia s " e m  cia łem , — —  FlFn dla o' I dla serca .

K I N O

L U X
M ickiew icza 1 1 '

Dziś zachw -' c a ją cy  
dram at ży ciow y  

w 10 aktach W  a 11 k a N  a m i ę t n o  3 c  i
Jean Dax, Fleora la Breton i Pierr^ Batcrew

w  rolach 
g ł ó w n y c h

P r z e p y c h  w y s t  a y_ A r t y s t y c z n e  w y k o n u l  e .

Kino K ole jow e

OGNISKO
(ob ok  dw orci koleiow .)

Dziśl N adzw ycza jn ie  ciek a w y  p rogram  „Francurtka lalka* c z y li  .Panna na wydaniu* w sp a n ia ły  8 aktow y dram at

w sp ó łczesn yosn u ty  n a  tle g ło śn e j po- j l  t  C  t  I  A D O rf lfT F
w ieści Paula Armanda w ro la ch  g łó w n  l i i  I H U  \ I \ n i  I  I  I w U  l z f l  K U L U U p

R zecz d z ie je  się w P ary żu  N ew -Y orku  i  w M iam i na F io -y d z ie  
P oczątek  „eansów  o g o d z . a-ej_____________________________________________________ w r,edztęle i św !ę to  , g o lz .-  4 p i:

c * m k  i'^  o z uE Nf ’i “ A 19
U m i l i  M3DNE HnERJUŁY na sezoi HI0SE91Y i LETIii

Wełna, Jedwab, Kamgary, Szewioty e. t. c.

Firanki Portjery Dywany
1080

i TANIO DO SPRZEDAN IA !
torpedo 7 -m io osobow e Model 1925 rok.

H U D S U H  torpedo  7-mao osobow e M odel 1928 rok specja ln ie  bu d ow an y  i karusow any 

^ S S E X  torpedo 6 -cio  cy lin d row y  5 -c io  osobow y M od d  1995 rok .

n
B1125-1 B

torpedo  7-m io osobow e Model 1928 rok specja ln ie  budow any i karusow any. |

Ei
Przedstaw icielstw o sam och od ów  » K R J L E - T ^  .Auto-Garaże* WileAska 26. Tel. 13-61. B

C b

C H L U B A  T E C H N I K I !
■ I I n II V

EPOKOWY 6-cio CYLINDROWY „ S H £ V  I J . i . T T

DEMO TSTRU JE M ''
„A UTO -G ARAŻE*
W ileńska Nr 26 , telefon 13-61

PIERW SZORZĘDNY ZA K Ł A D  KRAWIECKI

L. KULIKOW SKIEGO
WIELKft 13. 731

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTALUNEK.

Gónajmę
1— 2 — 3 p ok oje  u m eb lo 
wane z "s z e lk ie m i w y 
g od am i z u ży w a ln ośc ią  

kuchni lub bez.
D ow iedzieć się : W Holdo- 
w a  5 m. 2 do 10 ran o 
lub od  4— 6 pop . 1123

Sorzedaję §

jadłodajnię
z ca łkow item urządzen iem  

p rzy  ul. G arbarsk ie j 8.

Pracow nia

I! BISi
poszukuje

pracow n ik ów  - czek  spe- 
c alist. na palta. U lica 
T rocka  4-2. 1130

Wszelkie 1 
oszczędności

lok u jem y n ajdogodniej 
Dom H-K .ZACHĘTA*

M ick iew icza  1, tel 9-05

Lokale
do w y n a jęc ia .

„INFORM ATOR11
Jagielloń ska  8/14. uos-2

i kam ien iec do sprzedania
„INFORMATOR*

Jagie lloń sk a  8/14. 1105-r

Nagrodzone na I-ch Targach Północnych 
i Wystawie Rolniczo-Przemysłowej 

w W ilnie—1928 r.
Wielkim Złotym  Medalem

Najlepsze Teoaolity,
niwelatory,
astrolabjje,
goriiometry,
planimetry

i etc.

powszechnie 
znanej firmy 
t a ś m y  M ie r n ic z e , r u l e t k i  i Pr z y b o r y  k r e ś l a r s k i e

w wielkim wyborze
SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

OPTYK RUBIN*, wiino,
Dominikańska 17, telefon 10-58 1129

Najstarsza firm a w  kraju (egzystuje od 1840 roku), :

1057

Kiircy Kierowców Samochediwych
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ui. Ponarska 55, tel. 13— 35.

Grupa XXXII
k and ydatów  n a  zp w od ow y cn  k i°row ców  same ch od ow y ch  rozp oczn ij 

-  za jęcia  dnia 17 kw ietn ia  1929 r.
Z a p isy  p rzy jm u je  i  ln io rm a cy j u dziela  sekratarjat ku rsów  ccd zien nh  

od godz. 12-ej do 18-ej przy  ul. P on arsk ie j 55. tel. 13-30.

Przy kursach i -r s z ia ty  reperacyjne dla samochodów I clągówek rolniczych.

OŚRODEK
starej siedziby, 3 kim . 
od si. kol., obszaru  
75 ha z uregul jw aną 
hip teką  sprzed,- m y 
za  5.000 doi. z d łu 

giem  bankow ym . 
WlleOskie Biuro 

Komisowe-Handlow1. 
M icK iew icza21, tel. 152

1081-0

A G E N C I
ao sprzedaży narzę
dzi rolniczych za w y
soką prowizją po- 
szuk \rani. Z g łosze 
nia: Zakłady rolnicze, 
Lw ów , Skrytki po- 
c ztowa 174. 903—6

El aJF"EnJlśIBIQEIIśI EH301J1I3P
1 ZGUBY |
61 "EHaHSBHIUH J1E1S91E1E

Z g u t i o n ^ t t ^ S
U.S B. za  N r 3539 n a  im ię 
Jadw igi W iśc ick ie j, unie
ważnia się. 1122

Potrzebni są
chłopcy
do tei m lnu kraw ieekiego. 
D ow iedzieć się : ul. W ie l

ka  i3, p. KuHkowBiU
1036-0

11 M i l
m łyn y , fabryitl, TOilie do 

sprzedania
.IN FORM ATOR11

Jagie llo ii ix4. n t i -2

muro-Dom
w śródm ieściu  z ogrodem  
sprzedam y za 8.000 doi. 

„holkom is", Gdańsk* 6.
1098 SPlac “ (3 ósmy

ładn ie po łożone  nad W ilją  
sprzeaam y n iedrogo r t  
zem  lub k a żd y  don . z p la 
cem  oddzielnie. 109?-*

„Rolkomfs*, Gdańska 6.

SOLIDNIE |
przepisu jem y 

na m aszy n ach .
Wileńskie Biura 

‘ omisowo-handlowe
M ickiew icza  21, tel. 152

P I E N I Ą D Z E
na oprocentow an ie  w 
każdej kw ocie lok u je 
m y solidnie, na  a b s o 
lutnie pewne g w aran 

c je . 1053-0 
Wlljńakle Biuro 

‘Comlsowo-Handlowe 
M ickiew icza 21 i t e l -152

Sprzeda®
D O M
D ow iedzieć się: uh L u i -  
w :sar~ka 12—4. 1111

j Zdolnym i dobrzB zarabiającym  mechanikiem 
I —  będziesz tylko wtedy, gdy UKoaczysz —

KURSY SAMOCHODOWE

jPrylkńskiego
W arszawa, Aleje Jerozolimskie 27.

Opieka i  m ieszkanie dla przy jezdnych , 
j 1124 N a jw ięk sze  w arsztaty szkoln e.

D la uruchom ien ia 1 13i

P R Z E D E  I Ę B I O R 8 T  W A
prsoin ysłow ego z w yrob ion ą  m arką fab ry czn ą  po 
szu su je  się UDZIAŁOWIEC : KAFjTAŁEM 3 0 -4 0
ty sią ce  z io ty ch  zabezp ieczon ym  ru cn om ością  te 
goż przedsiębiostw a. Z g łoszen ia  pod literą  „L.K.* 
do biura og ło sze ń  J. Karlin, W ilno, N lem iorka  22.

ECO LE PIGIER de PARIS
pen sjon at dla m łodych  panien w pobliżu  
Paryża (20 m in.) D obre odżyw ianie, św ieże 
powialrz*. A venue 11, N ovem bre 18. LA VA- 
RENNE (Seine). S ten ogra fa , h an d low osć 

i język francuski.

KAWIARNIA s 
„KRÓLEWIANKA* j 
Wilno, Królewskr 9 *

: Zakąsk i zim ne i go - 
ą ce .P iw o .O b ia d z 2  eh ] 

: dan  z chleDem zi 1.30.1 
' ńbonam ent m n s ię c z - l  
in y  zł. 32 „Uatnnety*. j

On r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

jadalne, sypia lne i g a 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka ' t.d.

Wykwintne. Mocne.
N I E D R O G O .

Na dogcidiiyełi wa
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

" ■“ ^ 2 0 9 ^

PIANINA
do wynajęcia. Rape* 
ri.cjt i strojenie- Ul. 
Mickiewicza 24 —  9. 
Estko. 1120

l3̂ l3lilEil3l3elBQIIIBi3QEM
1 LEKARZE |
B0BI3Bii5|B0Brzi3EiaBH6i

DOKTÓR

BLUM0«ICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórae.

W i e l k a  2 1
Od 9 —  1 i 8 —  8. 
(Telef. 921). 629

D O K TÓ b

D.ZeMowicz
choroby weneryczne, sy
filis, narządów moczo
wych, od 9—1, od 5 — a 

1 wiecz.

1
Kot,, e a -L e k a r z

kobiec*, w eneryczn e, na 
rządów  m uczow . od 12— 2 

i od 4 —  6 
ul. M iekie w ieża '4.

W ,  Zdr. Nr 152.•24

H Sikorski!
Zawaina 30. 433

D f )  M  parterow y, 
VF i l l  m u row any , 

sk an a lizow an y , św iatło 
elektryczne, ziem i pó ł dz. 
do sprzeaarta . K olor ja  
Wił. Nr. 7, M arja Jas^s.

BPBBBBi iBBEt3 1 IBE1BI
| INFORMATOR g
i  GRODZIEŃSKI | 
BŁ.Jf3Eiai3I3EiraErai3B0B

Miszewśkft
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od  g. 9 i o  11 
I o d  i  o o  ó-ej- 

G rodn o, ul. K olożan ska8

D0KTÓH MEDYCYNY

a. CYMBLEft
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Soliux. «»»-

Mickiewicza 12
róq Tatarskiej. 

Przyjm uje 9 —  2 I 5 —  7.

Or.Kenigsłierg
CHOROBY W EN ERYCZ
NE, S n Ć R N I analizy le
karskie. P rzy jm u je  9-12 

i 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73.

WBBBBBEIFhilBElOlElEiai 
Pi |

“ 3 B i lEŁnhElBPflElP
I  Akuszerki

Akuszerka

I n a  Brzezina
przyjmuje od 9 rano* 
do 7 i - ul. 1 [*okie- 
wiczu 80 m 4. W . Zdr. 
Nr. 3093.

REDAKCJA ! ADMINI5T RACJA: Jagiellońska 3. Telefon 99. Czynne oó  g od z . 9— 3 ppoŁ N aczelny redaktor orzyjm nje od  god z . 2 —  3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjm uje od  god z. 6 —  7 w iecz, we wtork ’ i piątki. R ękopisów  Redakcja nic zwraca " o*
p-zyjm nje od godz. 12— 2 p p oł. O głoszen ia przyjmują się od  god z. 9— 3 i 7— 9 w iecz. K onto czekow e P, K- O . Nr. 80.750. Drukarnia —  ttl. ś -»o  Jańska 1, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATY: m iesięcznie z odnoszeniem  d o  domu lub przesyłką pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA D G Ł O S 7 E 3 : Za wiersz m ilim etrowy przed tekstem —  40 gr., w  iekście I, II str. —  30 gr., III, IV, V , VI
kąty — 1.00 zł. za w iersz redakcyjny, ogłoszen ie mieszkaniowe —  30 gr. za wyraz. D o tych  cen dolicza się: za ogłoszen ie cyfrow e i tabelaryczne 50%  drożej, z zastrzeżeniem miejsca 25%  drożej, 
zam iejscow e —  75%  drożej. Dla posznunjących pracy 30%  zniżki. Za nnmer d ow od ow y  20 gr. Układ ogłoszeń  6 -c io  łam ow y, i t  teksten 10-cio łamowy.

numerach n iedzielnych  i 
Administracja zastrzega sobie praw o zmiany terminu druku ogłoszeń .

- 3 5  g i „  za tekstem —  15 gr., kronika reki. - kom nni- 
św iątecznych— 25%  drożej, zagraniczne— 100% drożej. 

Oddział w  Grodnie) ul. Bankowa 14.

Wydawca KK u r|e r W lle f t s k r  S-ka z ogr. odp. „Korjer Wileński* S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" WHno, ul. ś-to Jańska 1. telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny Jó z e f  Jurkiewicz..


